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Genewska konferencja ministrów 
obraduje

Delegacje niemieckie o „sześć ołówków" otl okrągłego stołu
GENEW A (PAP)

Specjalny wysłannik 
nosi z Genewy:

— W poniedziałek o godz. 
18 rozpoczęła się w Genewie 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych. Problem u- 
działu delegacji niemieckich 
został rozwiązany zgodnie na 
nieoficjalnym spotkaniu od­
bytym w willi Selwyn Lloy­
da z udziałem Gromyki, Her- 
tera i Couve de Murvilłe’a.

Rozbieżność dotyczyła cha­
rakteru udziału delegacji nie­
mieckich i nie ograniczała się 
do czysto formalnej kwestii.

Ministrowie zachodni po­
czątkowo proponowali, by de­
legacje niemieckie miały cha­
rakter techniczno-doradczy. 
Koncepcja ta była popierana 
przez ministra von Brentano, 
który chciał ograniczyć do 
minimum udział delegacji nie­
mieckich, wychodząc z zało­
żenia. że konferencja powin­
na przede wszystkim zajmo­
wać się sprawą zjednoczenia 
Niemiec, co — zdaniem Bonn 
— należy do kompetencji 
czterech mocarstw, a nie na­
rodu niemieckiego.

Według tej koncepcji, dele­
gacie niemieckie mogłyby za­
bierać głos jedynie na pyta­
nie jednego z ministrów wiel­
kich mocarstw, ale same nie 
miałyby prawa składać o- 
świadczeń i wyjaśnień.

Detegacja radziecka nato­
miast dążyła do tego, by za­
pewnić przedstawicielom NRD 
i NRF jak najpełniejszy u- 
dział w obradach konferen­
cji.

Porozumienie przedstawia 
S*Ę następująco:

h czterej ministrowie wielkich 
mocarstw będą zasiadali przy 
okrągłym stole;

2) w odległości „sześciu ołów- 
ow” od okrągłego stołu, nieda-

,° delegacji radzieckiej zasia­
dać będzie przy oddzielnym sto­
iku delegacja rządowa NRD;

3> w odległości „sześciu ołów­
ków" od okrągłego stołu, niedale- 

0 delegacji amerykańskiej zaj- 
miejsce delegacja rządowa 

również przy oddzielnym «toliku;

między stolikami delegacji 
itr 1 umieszczony będzie 
uolik przedstawiciela ONZ.

Powyższe porozumienie o- 
nacza, że delegacje niemiec- 
?e ^ie będą miały statutu 

radczo-technicznego, lecz 
br 5 mog^y uczestniczyć w o- 

adach w skali o wiele szer-
J. opływać politycznie na 

P zebieg obrad. Jeżeli delega- 
1 niemieccy zechcą zabrać 
os. wówczas zwrócą się do 
^pdniczącego, a ten z ko- 

.^jeślj nie będzie sprzeciwu, 

Pmlensje klienta
uwzględniane

^^dlSZAWA (PAP).
Jl?01 Ministei Handlu We­
bie q ne.g° Podpisał zarządze- 
}8t pianach w sprawie za- 
cvCbla?^ .reklamacji, dotyczą- 

złej jakości towarów.
ustala. że — 

żań e Z kodeksem zobowią- 
?gi0S re!<lamacja może być 
Xvkr\°.na W ciągu miesiąca od 
hiż CJa Wa^y. a nie później 
SkleD :01< wydania towaru. 
hia rp'1-?3 obowiązek załatwia­
nie Przez dokona­
no na' ?nanN towaru wadliwe- 
eia w ?War dobry lub usunię­
te. T a w określonym termi- 
kla.mZ- 0 skomplikowane re- 
lVteif„re docierały do

ł1 Przedsiębiorstwa.

PAP, red. Michał Hofman do- 

udzieli głosu przedstawicielo­
wi niemieckiemu.

*
Oficjalne otwarcie konfe­

rencji nastąpiło o godz. 1S w 
Pałacu Narodów. Już na go­
dzinę przedtem w kierunku 
Pałacu ciągnął sznur samo­
chodów zwożących dziennika­
rzy. Wstęp na salę uzyskał je­
dynie bardzo ograniczony za­
stęp fotoreporterów, jednak 
przed bramą wejściową do 
Pałacu zgromadzili się liczni 
przedstawiciele prasy.

Pierwszy pojawił się w 
lśniącym Cadillacu Herter, za 
nim przyjechał Citroenem 
Couve de Murville, potem mi­
nister spraw zagranicznych 
NRD Bolz samochodem Horch- 
Sachsenring, Selwyn Lloyd w 
Rolls Royce; wreszcie w 
trzech limuzynach marki ZIS 
podjechała pod portal wej­
ściowy delegacja radziecka z 
ministrem Gromyką na czele. 
Ostatni przybył do Pałacu Na­
rodów ambasador NRF w Wa­
szyngtonie, Grewe.

*
Inauguracyjne posiedzenie 

konferencji genewskiej trwa­
ło 45 minut. Przemówienie 
wstępne wygłosił w języku 
angielskim sekretarz general­
ny ONZ, Dag Hammarskjoeld, 
który w imieniu państw człon 
kowskich ONZ powitał kraje 
reprezentowane na obecnej 
konferencji i życzył im osiąg­
nięcia sukcesu w rozmowach. 
Oświadczył on, że Zjednoczo­
ne Narody powitają każdy 
krok zmierzający do złago­
dzenia napięcia i pokojowego 
rozwiązania sporów niezależ­
nie od tego, jakie zostaną w 
tym celu wybrane metody 
współpracy czy rokowań.

Minister Selwyn Lloyd jako 
przewodniczący posiedzenia 
podziękował sekretariatowi 
ONZ za pomoc w zorganizo­
waniu obecnego spotkania i 
odpowiedział krótko na powi­
tanie Hammarskjoelda.

Zebraliśmy się tutaj — oświad­
czy! Selwyn Lloyd — zdając sobie 
w całej pełni sprawę z ciążącej na 
nas odpowiedzialności.

Od 1945 roku dokonano w Europie 
wiele w dziedzinie materialnej i 
ekonomicznej odbudowy, jednak 
istnieją nadal głębokie rozbieżno­
ści polityczne. Wiemy, że jest rze­
czą mało prawdopodobną, byśmy 
w toku jednej serii posiedzeń byli 
w stanie rozstrzygnąć wszystkie 
pozostające w zawieszeniu proble­
my. Nie ma żadnego magicznego 
zaklęcia, dzięki któremu trudności 
nasze mogłyby w jednej chwili 
zniknąć. Zdaje mi się. że powinni­
śmy się skupić na zasadniczych 
sprawach, które nas dzielą, ożywię 
ni szczerym pragnieniem dokona­
nia postępu w kierunku uzgodnię- 
nia naszych odmiennych punktów 
widzenia, tak aby obecna konfe­
rencja stała się punktem zwrot­
nym w stosunkach między Wscho­
dem a Zachodem i doprowadziła 
do lepszego zrozumienia między 
reprezentowanymi tu krajami.

Po katastrofie
parowca na Nilu

Na Nilu trwają poszukiwania o- 
fiar katastrofy parowca „Danda- 
ra”. Dotychczas wydobyto zwłoki 
70 ofiar. Ogółem w katastrofie zgi 
nęło przypuszczalnie około 120 o- 
•ób. (PAP)

Hammarskjoeld uścisnąwszy 
dłoń przewodniczącego konfe­
rencji opuścił salę, za nim zaś 
wyszli wszyscy fotoreporterzy.

Czterej ministrowie rozeszli 
się o godz. 18.50.

*

Po zakończeniu posiedzenia szef 
delegacji NRF, ambasador Grewe 
zbliżył się do ministra Gromyki i 
rozmawiał z nim przez kilka 
chwil.

(O atmosferze przed otwar­
ciem konferencji niszemy na 
str. 2)

Projekt doniosłych zmian
Od warszawskiego przedstawiciela „Glosu“

Uzyskaliśmy wstępne in­
formacje na temat opraco­
wywanego obecnie w Mini­
sterstwie Finansów projektu 
nowych zasad planowania i 
finansowania inwestycji. Pro 
jekt ten. z ekonomicznego 
punktu widzenia stanowi 
prawdziwą rewelację o do-

Król Lear
Jak informowaliśmy, do 

Poznania przybył na gościnne 
występy znakomity zespół Ju­
gosłowiańskiego Teatru Dra­
matycznego. Zespół znany 
jest szeroko w Jugosławii i 
poza jej granicami — wystę­
pował m. in. w Paryżu. Mos­
kwie i Leningradzie, a ostat­
nio w Warszawie, gdzie przyj 
mowano go gorąco. Krytyk 
teatralny paryskiego pisma 
„Figaro11 Jean Jacąues Gau- 
tier tak pisał o występach 
Jugosłowiańskiego Teatru 
Dramatycznego: „Niewątpli­
wie największe uznanie nale­
ży się wykonaniu... Siła ży­
wotna aktorów jugosłowiań­
skich zadziwia. Pełni są „es- 
prit" i temperamentu... Je­
żeli macie wolną chwilkę, je­
żeli lubicie teatr, wy, co in­
teresujecie się życiem poza 
naszjm i krajem, nie żałujcie ' 
wieczoru".

Znakomity zespół wystawia 
dziś na deskach Teatru Pol­
skiego sztukę pt. „Dundo 
Maroje" (Rzymska kurtyza­
na), a jutro 14 bm. — „Króla 
Leara" W. Szekspira w reży­
serii M. Miloszewića. Na 
zdjęciu: Milivoj Zivanow:ć 
jako „Król Lear". (Miłośni­
ków dobrego teatru informu­
jemy, iż bilety są jeszcze do 
nabycia w kasie Teatru Pol­
skiego).

Fot. — CAF

10 maja pracownicy prze­
mysłu hutniczego obchodzi­
li tradycyjny Dzień Hutni­
ka. W uroczystościach w 
hucie „Pokój” uczestniczył 
I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka. Obecni 
byli również: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
i I sekretarz KW w Kato­
wicach — Edward Gierek, 
wiceprzewodniczący CRZZ 
Piotr Gajewski, minister 
przemysłu ciężkiego Kiej­
stut Żemajtis i przewodni­
czący W RN Katowice — 
Ryszard Nieszporek. Goście 
zwiedzili także miasto hut­
nicze — Nowe Tychy oraz 
wielki zbiornik goczałko- 
wicki zaznajamiając się z 
problemem zaopatrzenia 
Śląska w wodę. Na zdjęciu: 
Podczas zwiedzania zapory 
wodnej w Goczałkowicach.

CAF-fot. Seko.

tychczasowym systemie orga 
nizacyjnym, dotyczącym go­
spodarki inwestycyjnej.
Głównym celem, jaki posta­

wiono sobie w projekcie — 
jest doprowadzenie, przy po­
mocy odpowiednich bodźców 
ekonomicznych — do stałego 
zainteresowania przedsię­
biorstw i zrzeszeń gospodar­
czych zagadnieniem efektyw­
ności inwestycji. Dotychczas 
zainteresowanie to, w^Jec ak­
tualnego trybu realizowania 
zamierzeń inwestycyjnych, ma 
jącego w dużym stopniu cha­
rakter administracyjny — jest 
wśród aktywu gospodarczego 
prawie żadne. Czynnikiem — 
który umożliwiłby konsekwent 
ne przestrzeganie zasad efek­
tywności przy wyborze, plano­
waniu i realizowaniu inwesty­
cji ma być m. in. ustalenie dłu 
gookresowych (np. 5-letnich) 
wskaźników podziału zysku 
przedsiębiorstwa produkcyj­
nego, zamiast dotychczaso­
wych, powtarzających się co 
roku.

Projekt zmierza ponadto do 
wprowadzenia słusznej zasa­
dy, że jednostka organizacyj­
na, która decyduje o inwesty­
cji, powinna być za nią mate­
rialnie odpowiedzialna. Z wy­
jątkiem niektórych inwestycji 
o kluczowym znaczeniu dla go 
spodarki — odpowiedzialność 
tę miałyby np. poszczególne 
zjednoczenia, jako jednostki 
nie administracyjne, lecz go­
spodarcze.

Projekt nowych zasad piano 
wania i finansowania inwesty 
cji będzie jeszcze przedmio­
tem licznych dyskusji, zanim 
przedłożony zostanie Radzie 
Ministrów do zaakceptowania.

(K. RZEM.)

Poznański
„Tydzień Ziem Zachodnich"

(Inf. wł.)
Rozpoczęcie „Tygodnia 

Ziem Zachodnich" w Pozna­
niu zainaugurowało zebranie 
się dnia 9 bm. u stóp Góry 
Przemysława hufców Poznań­
skiej Chorągwi Harcerskiej z 
delegacją Chorągwi ZHP z 
woj. zielonogórskiego. Na 
symboliczną uroczystość roz­
palenia ogniska harcerzy przy 
był jako gość prorektor Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w 
Dreźnie — dr Simon, który 
przywiózł pozdrowienia od 
mieszkańców Drezna i w krót 
kim przemówieniu oświad­
czył, że granica na Odrze i 
Nysie Łużyckiej musi pozos­
tać na wieczne czasy. Z ra­
mienia Rady Okręgu TRZZ 
dokonał o.twarcia „Tygodnia" 
prof. dr M. Szczaniecki.

Gdy zapłonęło ognisko, har 
cerze wystąpili z dobrze przy 
gotowanym programem artys 
tycznym, wykonując szereg 
pieśni ludowych wielkopol­
skich i lubuskich. W imieniu 
Chorągwi Lubuskiej hm. Bo­
rdo podziękował harcerzom 
poznańskim i zaprosił ich do 
organizowania wycieczek na 
Ziemię Lubuską. Następnie o 
znaczeniu Ziem Zachodnich 
dla Polski mówił mgr E. Ser- 
wański (Instytut Zachodni).

Dnia 10 bm. od rana nad 
Poznaniem i powiatami wiel­
kopolskimi krążyły dwa he­
likoptery i samolot. Na Po­
znań i miasta naszego woje­
wództwa spadały ulotki.

Tegoż dnia o godz. 15 od­
było się rozstrzygnięcie kon­
kursu „Zgaduj-zgadula" prze 
prowadzonego w poznańskich 
szkołach średnich. Do ostat­
nich eliminacji stanęło 10 u-

Dziś Polska wita kolarzy 
St. Gazda piąty na mecie

1X etaPu 
po^* Najlepszym sprinterem jednak de Wolf

Po jednodniowym wypoczynku 
w Gottwaidowie kolarze wyruszy­
li wczoraj w liczbie 94 na trasę 
do Ostravy długości 136 km. Wiel­
ki sukces odnieśli Belgowie. Zwy­
cięzcą indywidualnym został bo­
wiem reprezentant Flamandczy- 
ków — de Wolf, który minimalnie 
wyprzedził Holendra Pauw. No­
tujemy duży sukces polskiego ko­
larza — Staszka Gazdy. Jak do­
tychczas niestrudzenie pracuje on 
na czas dla naszej drużyny. Wczo 
raj odniósł swój największy do­
tychczasowy sukces w wyścigu, 
zajmując piąte miejsce.

AKTYWNI ROSJANIE 
*

Wkrótce^ po starcie na bardzo 
trudnej, falistej trasie, tym bar­
dziej uciążliwej dla kolarzy iż 
dokuczało im zimno. Do przodu 
wyrywają się Rosjanie Kapito- 
now, Melichow i Wostriakow. 
Chcą oni potwierdzić opinię fa­
chowców typujących ich na stu­
procentowych zespołowych fawo­
rytów wyścigu. Ucieczka zdaje się 
mieć dużo szans powodzenia. Ko­
larze radzieccy za wyjątkiem Me- 
lichowa, który się dał zresztą po­
znać z jak najlepszej strony w 
tym roku, to starzy wyjadacze szo 
sowi. Ich rywale nie dają jednak 
za wygraną. Tworzy się grupa 
pościgowa. Na czele jej jadą moc­
no naciskając pedały Polacy — 
Fornalczyk i Gazda, oraz lider wy­
ścigu Schur. Notujemy tutaj tra­
gedię de Wolfa. Późniejszy zwycięz 
ca etapowy ma defekt. Zostają mu 
do pomocy dwaj inni Belgowie. 
Jednak trener belgijski każę im 
jechać do przodu, a de Wolf musi 
gonić grupę sam. Tempo pości­
gowców bardzo silne i z góry wia­
domo już, że ucieczka nie ma ża­
dnych szans powodzenia. Na 70 
kilometrze została ona wchłonię­
ta przez zasadniczą grupę. Znaj­
duje się tutaj premia górska. Wy­
grywa ją Geldermans (Holandia) 

czniów i uczennic wobec ko-* 
misji złożonej z prof. prof. 
M. Szczanieckiego, Z. Ka­
czmarczyka (Instytut Zachod­
ni), kuratora okręgu szkolne­
go — Stoińskiego, i sekreta­
rza TRZZ — Prędkiego. Wy­
selekcjonowani z eliminacji 
odpowiadali na wylosowane 
pytania wręczane przez red. 
St. Strugarka (Polskie Radio).
Każdy losujący otrzymał 6 
pytań, dotyczących przeważ­
nie geografii i historii Ziem. 
Zachodnich. Komisja przy­
znała nagrody ' w kolejności 
następującej: Zbigniew PRA- 
ŻAJŚKI (z Techn. Energetycz 
nego) — I nagroda, Andrzej 
BRĘCZ — (Liceum nr 3), 
Wiesław SZELEJEWSKI (Li­
ceum nr 1), Mirosława KO­
MOROWSKA (Techn. Łączno 
ści), Edward BRANBOR 
(Techn. Kolejowe), Mieczy­
sław CHOLEWA (Techn. Bu­
dowlane), Andrzej GRZY­
BOWSKI (Techn. Energetycz­
ne), Jacek STRYCKI (Liceum 
nr 6), Edward DOBRZYNIEW 
SKI (Liceum nr 8) i Barbara 
KRAMER (Liceum nr 4). (fń)

Delegacja ŚFZZ 
udała się de Genewy

GORLITZ (PAP).
Z Goriitz udała się do Gene­

wy delegacja SFZZ, w skład 
której wchodzi sekretarz Cen­
tralnej Rady Związków lawo 
dowych Polski — WH 'AN­
KĘ. Delegacja wrę... “lini- 
strom spraw zagranicznych w* 
imieniu uczestników konfereri 
cji w Górlitz, uchwalone jedno 
myślnie memorandum.

przed Kapitonowem. Pierwszy lot­
ny finisz znajdował się na 82 km 
od startu. W czołówce nic w za­
sadzie się nie zmieniło. Jedzie 
nadal duża grupa. Finisz wygrywa 
Kapitonow przed Geldermansem. 
Przez długi czas kolarze jadą w 
dużym towarzystwie nie kwapiąc 
się specjalnie do ataku. Tempo 
wyścigu nagle spadło.

GAZDA W CZOŁÓWCE
Do mety już tylko 50 km. Na­

gle do przodu wyskakuje 7-osobo- 
wa grupa. Jadą w niej Holendrzy 
— Pauw i Geldermans, Gazda, 
Anglicy Bedwell i Bradley, Kocew 
(Bułgaria) i de Wolf (Belgia). Za­
nim jednak kolarze dojechali na 
metę czekała ich jeszcze jedna 
emocja, a mianowicie drugi lotny 
finisz na 38 km przed stadionem. 
Najlepszym sprinterem okazał się 
Pauw. Przed kolarzami Ostrava. 
7-osobowa czołówka zdąża szybko 
w kierunku stadionu. Czołówka 
nie rezygnuje jednak z 'dojścia 
uciekinierów. W pogoni prym wio 
dą niedawny jeszcze lider Ventu- 
relli, Vanderwecken i Niemiec 
Braune. Dochodzą oni nieco ucie­
kających. Różnica czasu jednak 
waha się około minuty. Tymcza­
sem na ulicach usiłują uciekać 
kolejno kolarze. Najskuteczniej­
szym jest jednak szpurt Bel­
ga de Wolfa. On to pierwszy 
właśnie wpada na stadion wygry 
wając IX etap w nieoficjalnym 
czasie 3:46.40 godz. W tym samym 
czasie co zwycięzca zameldowali 
się w następującej kolejności: 
Pauw (Holandia), Bedwell (An4 
glia), Geldermans (Holandia), GA­
ZDA (Polska), Kocew (Bułgaria) I 
Bradley (Anglia). Około minutę 
później przyjechała trójka kola­
rzy Venturelli, Vanderwecken i 
Braune. Etap wygrali w nieoficjal 
nej klasyfikacji Belgowie przed 
Holandią. Dziś kolarze przekroczą 
granicę Czechosłowacji udając się 
z Ostravy do Krakowa.



Na „nięć przed dwnnastą“w Genewie

Wstępna kontrowersja

Stół okrągły czy prostokątny?
GENEWA (PAP)
Przed otwarciem konferencji genewskiej wyłonił się

pierwszy spór o charakterze 
istocie rzeczy jednak meryto­
rycznym: czy ministrowie za­
siądą wokół okrągłego stołu, 
przy którym miejsce zajmą

pozornie proceduralnym,

sadniczą, wobec czego 
podlega kompromisowi”.

w

nie

ferencji ministrów wielkiej czwór­
ki nie został z góry określony. 
Niemniej jednak każda ze stron 
wypowiedziała pewne przypusz­
czenia określające mniej lub wię-

również przedstawiciele 
mieć Zachodnich i NRD, 
pełnoprawni członkowie 
ferencji, czy też obrady

Nie­
jako 
kon-

za-

Jak wiadomo, czas trwania kon-

mkną się w kole ministrów 
spraw zagranicznych wielkiej 
czwórki, obradujących przy 
stole prostokątnym. W tym o- 
statnim wypadku, przedstawi­
ciele ohu państw niemieckich 
mieliby tylko i jedynie glos 
doradczy.

Błahość problemu — okrą­
gły czy prostokątny stół — 
jest tylko pozorna. Zachód o- 
czyyziście nie miałby nic prze­
ciwko temu, by minister spraw 
zagranicznych NRF zasiadł 
przy stole obrad. W tym wy­
padku jednak przy stole tym 
musiałby również zasiąść mi­
nister spraw zagranicznych 
NRD jako pełnoprawny dele­
gat tego państwa, na co Za­
chód nie chce się zgodzić.

W godzinach rannych mini­
strowie spraw zagranicznych 
Zachodu, Herter, Selwyn 
Lloyd, Couve de Murville o- 
raz von Brentano, spotkali się 
na posiedzeniu zwołanym w 
trybie nagłym w willi dele­
gacji brytyjskiej. W tym sa­
mym czasie odbyło się posie­
dzenie ekspertów dyploma­
tycznych wielkiej czwórki w 
Pałacu Narodów. Delegację 
radziecką reprezentował na 
tym posiedzeniu wiceminister 
spraw zagranicznych Zorin. 
Delegację amerykańską — 
podsekretarz stanu do spraw

Nowy głos 
za uznaniem 
gr^cy na Odrze i Nysie

BRUKSELA (PAP)
Dziennik katoticki „Librę 

Belgiąue” opublikował artykuł 
przewodniczącego senatu z ra­
mienia Partii Chrześcijańsko- 
Społecznej, Paula Struye, któ­
ry omawiając kwestię niemiec­
ką domaga się m. in. uznania 
przez mocarstwa zachodnie 
polskiej granicy na Odrze i 
Nysie.

„Trudno sobie wyobrazić — 
pisze Struye — że Niemcy Za­
chodnie, które wskrzeszają 
obecnie swą armię, wycofają 
się z „małej Europy”, względ­
nie pokażą plecy blokowi a- 
tlantyckiemu. Trzeba szukać in 
nych form leżących — w myśl 
zasady złotego środka — mię­
dzy trudną do przyjęcia neu­
tralizacją a dalszym umacnia­
niem włączonych do NATO 
Niemiec.

cej czas 
szczenią 
styczne, 
Związek 
obrady

trwania obrad. Przypu- 
te są tak charaktery- 
że warto je przytoczyć. 
Radziecki przewiduje, że 

nie powinny toczyć się
dłuzej niż 8 dni. Według koncep­
cji delegacji amerykańskiej zajmą 
one nie mniej niż t-zy do czte­
rech tygodni. Opinia zachodnio- 
niemiecka uważa natomiast, że 
dopiero długie, całe lata trwają­
ce serie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych 1 konferen­
cje na najwyższym szczeblu mo­
gą „przybliżyć się do rozwiąza­
nia” problemów spornych między 
Wschodem a Zachodem. Bonn nie 
dajc oczywiście odpowiedzi na 
pytanie, w czyim interesie leży 
rozciąganie na lata konfliktów, 
naprężenia międzynarodowego i 
groźby wojny.

Te różnice

europejskich, 
Merechand.

Livingstone

Po zebraniu ministrów 
spraw zagranicznych Selwyn 
Lloyd udał się natychmiast 
na spotkanie z Gromyką.

Natomiast minister Couve 
de Murville ze względu na u- 
dział w rannej konferencji 
szefów delegacji zachodnich 
odwołał swe spotkanie z mi­
nistrem Gromyką.

Spotkanie Gromyki z Her- 
terem odbyć się ma we wto­
rek w czasie wspólnego obia­
du obydwóch mężów stanu.

Będzie to pierwszy kontakt 
osobisty między Herterem a 
Gromyką. Obiad odbędzie się 
w willi radzieckiej.

Do tej chwili nie ma ofi­
cjalnych wiadomości co do 
stanowiska, jakie zajęli mi­
nistrowie oraz eksperci w 
sprawie formy udziału przed­
stawicieli Niemiec w konfe­
rencji. Agencje zachodnie pi­
szą o propozycji wysuniętej 
przez Zachód, którą trudno 
nazwać kompromisem. Zachód 
bowiem miał — według przy­
puszczeń agencyjnych — zgo­
dzić się na kształt stołu i zde­
cydowanie odrzucić obecność
przedstawicieli obydwóch
państw niemieckich”, przy tym 
stole. Innymi słowy ten tzw. 
„kompromis” dotyczyłby w 
rzeczywistości wyłącznie for­
my stołu, a nie formy udzia­
łu przedstawicieli państw nie­
mieckich.

się prezydentem Eisenhowerem.z

WRĘCZENIE UKRAINIE 
ORDERU LENINA

Na polecenie Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, N. S. Chrusz­
czów wręczył w poniedziałek, 11 
maja br. przedstawicielom Repu­
bliki Ukraińskiej Order Lenińa — 
którym Republika ta została od­
znaczona za znaczne zwiększenie 
produkcji zbóż, buraka cukrowe­
go, mięsa, mleka i innych artyku­
łów rolnych.

CHURCHILL POWRÓCIŁ 
DO LONDYNU

Były premier brytyjski, 84-letni 
Winston Churchill, przybył na po­
kładzie odrzutowca „Comet 4” do 
Londynu. Sędziwy polityk brytyj­
ski powrócił z kilkudniowej wizy­
ty prywatnej w Stanach Zjedno­
czonych, w czasie której spotkał

ocenie czasu
trwania konferencji jeszcze wy­
raźniej 1 ostrzej występują przy 
rozważaniach na temat jej przy­
puszczalnych wyników. Można o- 
gólnie — czytając prasę zachod­
nią — stwierdzić próby siania pe­
symizmu we wszystkich zachod­
nich krajach-uczestnikach konfe­
rencji. Nasilenie Jednak te­
go pesymizmu wydaje się być 
większe w krajach lansujących 
sztywną politykę wobec Związku 
Radzieckiego.

SUKCES „SLĄSKA” 
W KOPENHADZE

Pierwszy występ „Śląska” w Ko 
penhadze odbył się w niedzielę w 
jednej z największych i najpięk­
niejszych sal stolicy Danii. Blisko 
2.000 widzów gorąco oklaskiwało 
zespół, zmuszając go do wielokrot 
nych bisowań.

POROZUMIENIE 
MOCARSTW ATOMOWYCH

Jak donoszą z Wiednia, między 
trzema wielkimi potęgami atomo­
wymi — Związkiem Radzieckim, 
Stanami Zjednoczonymi i Wielką 
Brytanią a Międzynarodową Agen 
cją Energii Atomowej podpisane 
zostały w poniedziałek porozumie­
nia w sprawie dostaw paliwa ją­
drowego dla Agencji.

JJ Ogniem i m eczem"

A ziomkostwo - swoje
W miarę wzrastania możliwości 

zwołania konferencji międzynaro­
dowej w sprawie zawarcia pokoju 
z Niemcami, militaryści i odwetow 
cy w NRF zaczęli przejawiać go­
rączkową aktywność. Głównym 
przedmiotem ich propagandy Jest 
sprawa granic. Niepokoi ich bardzo 
fakt, że wśród opinii publicznej w 
NRF coraz bardziej utrwala się po­
gląd na potrzebę rezygnacji z re­
wizji granic, nie mówiąc już o sta­
nowisku zagranicy, a zwłaszcza
Francji w znanej wypowiedzi 
Gaulle’a 1 coraz liczniejszych 
świadczeniach mężów stanu na 
chodzie, szczególnie w Anglii.

de 
o- 

Za

Zakotłowało się ostatnio w tzw.
ziomkostwach „wypędzonych”
(Vertriebene) z Polski i Czechosło­
wacji. Organizacje te ostatnio, je­
dna po drugiej, zwołują zebrania, 
na których zwracają się z oburze­
niem przeciwko rezygnującym po­
litykom (Verzlchtpolitlker). Parla­
mentarna organizacja przesiedleń­
ców BHE na swym ostatnim zebra­
niu postanowiła odmówić swego 
poparcia przy wyborach prezyden­
ta Niemieckiej Republiki Federal­
nej nie tylko Carlo Schmidowi 
(SPD), lecz nawet... Adenauerowi.

Wyniki wyborów 
w Austrii

WIEDEŃ (PAP)
Według nieoficjalnych wyni­

ków niedzielnych wyborów do 
parlamentu austriackiego kon­
serwatywna Partia Ludowa u- 
zyskała 79 mandatów na ogólną 
liczbę 165. Austriacka Partia 
Socjalistyczna — 78 mandatów 
a neofaszystowska partia libe­
ralna — 8 mandatów.

Partia komunistyczna, mimo 
iż otrzymała 142.598 głosów, 
nie uzyskała żadnego mandatu, 
ponieważ austriacka ordynacja 
wyborcza nie jest oparta na 
zasadach proporcjonalności.

W uzasadnieniu tej decyzji dekla­
racja BHE głosi, że „rząd Ade- 
nauera w kwestii granic wschod­
nich nie zajął jasnego i zdecydowa 
nego stanowiska. Również Carlo 
Schmid jako kandydat na prezy­
denta ze względu na Jego stanowi­
sko w sprawach polityki wewnętrz­
nej nie wchodzi w rachubę”.

Równocześnie najrozmaitsze ziom 
kostwa występują z coraz bezczel­
niejszymi żądaniami. Tak np. ziom- 
kostwo Górnego Śląska w Herst- 
feldzte wystosowało do ministra 
spraw zagranicznych von Brenta­
no memoriał z żądaniem, aby w 
czasie przyszłych rokowań pokojo­
wych domagał się nie granic z 1937 
r., lecz z 1914 r. „Ponieważ granice 
w 1937 r., piszą autorzy memoriału, 
stały się punktem zapalnym w 
drugiej wojnie światowej, należy 
zdaniem górnośląskiego ziomko- 
stwa, wnieść na porządek dzienny 
sprawę Kłajpedy i Gdańska, „pol­
skiego korytarza” 1 Górnego Ślą­
ska”.

Na te rozpalone głowy mllltary- 
stów i odwetowców wylał nieco 
zimnej wody prezydent Związku 
Wysiedlonych dr Kruger. Na zgro­
madzeniu w Dusseldorfie jak po- 
daje „Frankfurter Allgemeine Zel- 
tung” ostrzegł on „przed złudze­
niami szybkiego zwrotu wschod­
nich terenów. Czas nie jest ku te­
mu. Społeczeństwo zachodnich Nie­
miec zachowuje się obojętnie a w 
Stanach Zjednoczonych, Anglii i 
Francji niemieckie pretensje nie 
są uznawańe”.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia, w ustępie obliczonym 
oczywiście, na zagranicę, Kruger 
zwrócił uwag" na „Kartę Wysiedlo

MINISTER GALIŃSKI W PRADZE
W dniu 11 maja br. przybył do 

Pragi minister kultury i sztuki 
PRL — Tadeusz Galiński. Weźmie 
on udział w otwarciu retrospek­
tywnej wystawy malarstwa pol­
skiego.

FARUK OBYWATELEM MONACO
Książę Rainier podpisał doku­

ment, przyznający ekskrólowi E- 
giptu — Farukowl, obywatelstwo 
Monaco. Jako członkowi rodziny 
królewskiej, Farukowl przysługi­
wać będzie przywilej niepłacenia 
podatku i zwolnienia od służby 
wojskowej.

w wianiu komiksowym
LONDYN (PAP)

W kioskach gazetowych w Lon­
dynie ukazał się amerykański ko­
miks pt. „With fire arfd sword” 
w cenie jeden szyling i trzy pensy 
za egzemplarz, który jest ni mniej 
rui więcej tylko skróconym opra­
cowaniem powieści Henryka Sien­
kiewicza „Ogniem i mieczem”.

Czteróziestopięciostronicowy ko. 
milks zawiera 220 okropnie wyko­
nanych obrazków, na których bo­
haterowie powieści przypominają 
szeryfów z filmów o Dzikim Za­
chodzie. Komiks, którego „lektu­
ra” zabiera około 9 minut czasu, 
ogranicza się do streszczenia 
„Ogniem 1 mieczem” przy pomocy 
ok. 1.500 słów.

11 bm. minister spraw zagra, 
nicznych Szwajcarii Max Pa. 
titpierre wydał przyjęcie dla 
uczestników konferencji mini. 
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w Genewie,

Na zdjęciu (od lewej): 
Herter tłumacz, M. Petitpier. 
re i A. Gromyko.

CAF — telefoto

Pierwsze wrażenia
z Genewy

nych”, według której 
współżyć z przesiedlonymi 
mieckle tereny wschodnie 
mi i Czechami tak jak to 
dawnych dziesiątkach lat”.

..należy 
na nie. 
Polaka- 
było w

To „współżycie” odczuli na 
dotkliwie zarówno Polacy i 
nie tylko w czasie okupacji

sobie 
Czesi 

lecz
r wnleż na ziemiach • pruetich „w 
dawnych dziesiątkach lat” Krii-' 
ger liczy zapewne na niepamięć lub 
nieświadomość zagranicy. Wątpli­
we jednak czy to osiągnie.

Zbrojenia 
Niemiec Zach, 
to katastrofa

Stolarze genewscy 
w pogotowiu

GENEWA (PAP) 
W poniedziałek przed

Wypowiedź Bevana 
w telewizji

LONDYN (PAP)
W przemówieniu wygłoszo­

nym w poniedziałek przed 
kamerą telewizji brytyjskiej 
jeden z przywódców partii
1 a bou rzy s towsk ie j Aneurin

zaRQ-
wiedzianym otwarciem konfe­
rencji ministrów pozostawała 
w pogotowiu grupa stolarzy ge 
newskich w oczekiwaniu na 
decyzje, czy z częśji stołu przy 
którym mają zasiąść ministro­
wie, trzeba będzie zmontować 
stół okrągły, czy też czworokąt­
ny. Kierownik grupy stolarzy 
był dobrej myśli. Oświadczył 
on, że bez względu na to, jaki 
kształt ma przybrać ostatecz­
nie stół — okrągły, czworokąt­
ny albo może formę podkowy 
— wszystko będzie gotcwe na 
czas.

Bevan wypowiedział się po­
nownie za zaprzestaniem do­
świadczeń z bronią jądrową i 
przeciwko zbrojeniom w 
Niemczech Zachodnich. „U- 
zbrajanie Niemiec zachodnich
to katastrofa
Bevan

oświadczył
prowadzi ono do

zwiększania się w Niemczech 
wpływów tych ludzi, nad 
którymi należałoby roztoczyć 
ścisłą kontrolę".

Bevan nazwał „nonsensem" 
niedawne oświadczenie głów­
nodowodzącego sił zbrojnych 
NATO w Europie amerykań­
skiego gen. Norstada, który 
twierdził, że wycofanie wojsk 
sojuszników zachodnich z 
NATO stanowiłoby „katastro­
fę".

UWAGA CZYTELNICY!

Prenumeratę na miesiąc czerwiec można wpłacać do 
dnia 15 bm. u listonoszy, w urzędach pocztowych oraz 
w placówkach „Ruchu”.

Rozmowa Selwyn Lloyda z 
ministrem Gromyką trwała 
pół godziny. Jak informuje 
agencja France Presse, szef 
delegacji brytyjskiej przed­
stawił ministrowi Gromyce 
pozycję zachodnią: Zachód nie 
może się zgodzić na to, aby 
przedstawiciele Niemiec wzię­
li udział w konferencji w cha­
rakterze oficjalnych delega­
tów, ponieważ byłoby to rów­
noznaczne z pośrednim uzna­
niem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

W związku z tym pierw­
szym sporem, warto przyto­
czyć stanowisko delegacji za- 
chodnioniemieckiej, o którym 
informuje AFP. Delegacja ta 
stanowczo przeciwstawiła się 
„zamianie konferencji czte­
rech na konferencję sześciu” 
i dopuszczeniu przedstawicie­
li Niemiec do udziału w obra­
dach. Również sekretarz ge­
neralny francuskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych, 
Louis Joxe, oświadczył, że 
problem ten „jest sprawą za-

na Genewa - znaczy nadzieja
Oczekiwane od dąwna rozmowy między 

Wschodem a Zachodem rozpoczęły się wczo­
raj w Genewie na szczeblu ministrów. 
Przy stole obrad zasiedli przedstawiciele 
czterech mocarstw: Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji. Jak wiadomo, są to państwa, któ­
rych wojska stacjonują na terenie Nie­
miec i w Berlinie; w ich ręce złożona zo­
stała odpowiedzialność za całość problemu 
niemieckiego w Chwili kapitulacji III Rze­
szy. A właśnie sprawa Niemiec i Berlina 
będzie zasadniczym tematem rozmów ge­
newskich.

Do Genewy przybyli również ministrowie 
spraw zagranicznych obu państw niemiec­
kich. Ze względu na nieuznawanie NRD, 
przćz stronę zachodnią, ich udział w konfe­
rencji będzie miał charakter doradczy. Jed­
nakże oficjalne zaproszenie NRD na Jedno 
z najważniejszych spotkań międzynarodo­
wych potwierdza oczywistą prawdę, że ist­
nienie tego państwa jest faktem realnym, 
z gtórym trzeba się liczyć.

Sprawa udziału Polski i Czechosłowacji 
ma być rozpatrzona przez czterech ministrów

partnerzy zachodni przeciwstawią radziec­
kim propozycjom?

W tej chwili można mówić jedynie o sta­
nowisku wyjściowym obu stron. 
Pewne jest, że Związek Radziecki wystąpi 
z żądaniem zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami i uregulowania problemu za­
chodniego Berlina — a więc spraw, któ­
rych rozwiązanie stanowi niezbędny waru-
nek 

W 
sko 
cze

stabilizacji w Europie.
chwili, gdy piszemy te słowa, stanowi- 
mocarstw zachodnich nie zostało jesz- 
oficjalnie ujawnione. Wiadomo tylko,

nięta być może owa druga linia okopów” 
i na ile poszczególni szefowie delegacji wy- 
każą gotowość do ustępstw.

W tej chwili trudno byłoby przewidywać 
jakim rezultatem zakończy się co dopiero 
rozpoczęta konferencja. Wiadomo, że róż­
nice dzielące stanowiska Wschodu i Za­
chodu są poważne. Niemniej, oświadczenia 
ministrów po przybyciu do Genewy wnio­
sły pewne nastroje optymizmu. I tak np. 
sekretarz stanu USA, Christrian Herter o-
świadczył p<> wylądowaniu Genewie:

str. 2

w toku obrad 
wstępnej fazie.

przypuszczalnie w ich

A teraz pytania zasadnicze: z czym przy­
byli do Genewy ministrowie poszczegól­
nych państw? Jaki reprezentują stopień 
gotowości do wzajemnych ustępstw — tej je­
dynej drogi wiodącej do porozumienia? Co

że narady przedstawicieli strony zachod­
niej na temat wspólnego stanowiska w Ge­
newie trwały długo i nie usunęły różnic 
w podejściu do poszczególnych zagadnień. 
W ostateczności, rezygnując z uzgodnienia 
problemów kontrowersyjnych, ministrowie 
zachodni przywieźli do Genewy wspólny 
tzw. „globalny plan Zachodu”, który gło^i 
wzajemne powiązanie sprawy Berlina z, pro­
blemem zjednoczenia Niemiec I bezpie­
czeństwa europejskiego. Warto tu podkreś­
lić. że poważna prasa zachodnia plan ten 
skazała z góry na niepowodzenie. Wobec
skomplikowanej 
nie może on dać 
zultatów. Ma on 
dy” czy też jak

natury tych problemów 
żadnych pozytywnych re- 
spełnić raczej rolę „son- 
inni nazywają — „pierw-

szej linii okopów”. Prawdziwe rokowania, 
na szczeblu ministrów, czy szefów wyma­
gać będą ustępstw z obydwu stron. Po- 
wstaje tylko kwestia, jak daleko przesu-

„Stany Zjednoczone podchodzą do tych ne- X 
gocjacji ożywione szczerym pragnieniem o- ❖ 
siągnięcia pozytywnych rezultatów. Wie- X 
rżymy, że naszfe rozważania utorują drogę Y 
do ostatecznego rozstrzygnięcia, które po- X 
winno się przyczynić do zmniejszenia na- X 
pięcia międzynarodowego, stanowiąc krok X 
naprzód na długiej drodze do ustanowię- X 
nia sprawiedliwego i trwałego pokoju w x 
Europie”. , 1 X

Już z tych słów wynika, że rozmowy będą Y 
długie i niełatwe. Obserwatorzy polityczni X 
przewidują, że potrwają one w każdym ra- Y 
zie kilka tygodni. Przez cały ten czas świat X 
spoglądać będzie z nadzieją na Genewę. My, Y 
Polacy, może więcej niż inne narody mamy A 
powody oczekiwać pozytywnych jej wyni- Y 
ków. Bowiem uregulowanie problemu nie- X 
mieckiego leży w naszym najbardziej ży- Y 
wotnym interesie jako gwarancja pokoju X 
i bezpieczeństwo naszych granic. y

(TELEFONEM OD WŁA- 
SNEGO KORESPONDENTA 
AP1).

Mimo trudności proceduralnych, 
jakie wyłoniły się w przeddzień 
otwarcia konferencji ministrów 
spraw zagranicznych na tle udzia­
łu obu delegacji niemieckich w kon 
ferencji, osiągnięto jednak poro­
zumienie, które polega na tym, że 
przy okrągłym stole konferencyj. 
nym zasiądą delegaci czterech wlel 
kich mocarstw, przy trzech bocz­
nych stołach zaś przedstawiciele 
ONZ oraz obu państw niemiec­
kich — ci ostatni w charakterze 
doradców.

Tak więc obrady rozpoczęły się 
Jak planowano w dniu U maja o 
godzinie 18 czasu miejscowego.

Tylko wybrany zespół fotorepot. 
terów wpuszczony został na salę 
konferencyjną w Pałacu Narodów. 
Obrady toczyć się mają bez u- 
działu prasy, codziennie w godzi, 
nach popołudniowych, a w pół go­
dziny po ich zamknięciu ogłoszony 
będzie specjalny komunikat o Ich 
przebiegu. W chwili kiedy plszę 
te słowa — obrady właśnie rozpo­
częto.

Tonąca w słońcu 1 kwiatach G«- 
newa zgotowała delegacjom rzą­
dowym 1 korespondentom prasy 1 
agencji całego świata bardzo go­
ścinne przyjęcie. Nic w tym dziw­
nego, gdyż już od szeregu dni Ge­
newa żyje pod znakiem tego wiel­
kiego wydarzenia politycznego. 
Przybywającym do Genewy przei 

ł stawicie'om mocarstw towarzyszy- 
szą liczne sztaby doradców i współ 
pracowników.

Dzienniki przepełnione »ą °pW- 
mi uroczystych powitań przy a‘ 
dziale przedstawicieli federalny^ 
władz szwajcarskich oraz aW*' 
dytowanych w Szwajcarii dyplo­
matów, a także całej armii dzienni­
karzy.

Dziennikarze znajdują na 
scu nie tylko wszelkie “dog 
nia techniczne, ułatwiające 
ność z ich redakcjami, ale równ 
mają możność utrzymywania 
pośredniego kontaktu z rZ®,cza.!a< 
mi niektórych delegacji 
dowych na konferencjach P . 
wych, organizowanych w łPfcL 
nie na ten cel wyznaczonych 
lach.

Perspektywy powodzenia 
rencji w sensie osiągnięcia P° 
mienia co do spornych Pun i,..®, 
ceniane są ostrożnie i z nmi 1 
Na ogół wskazuje się, że , 
ministrów spraw zagraniem^ 
spotykających się obecnie W 
wie, jest łatwiejsza aniżeli sy 
cja ich poprzedników w P*^ fjC® 
niku 1955 roku. Wówczas w u 
zadaniem ich było wprowa 
w życie raczej płynnych ■ ^je 
tyw, jakie uzgodnili w , , |jpc» 
szefowie wielkiej czwórki w nje 
1955 roku, podczas gdY „Lrer 
chodzi o przygotowanie ko 
cjl na najwyższym szczeni 
rej przypadnie w udziale ‘ j(. 
zadanie podjęcia zasadniczy (|j 

. cyzjl, wiodących do 
napięcia międzynarodowego.

Zwołanie konferencji |( 
państw uważane Jest Prze 
za rzecz przesądzoną, 
mentatorów politycznych, P 
wszystkim pod tym kątem 0 
celowość obecnego spotkań-*- 
kreślając, że Jeżeli — ialc sl* 
puszcza — ministrowie »Pf® 0, 

’ granicznych zdołają dojść 4° 
’ zumienia co do konieczno*- 
- łania konferencji szefów Pa 
- będzie to Już samo w ,0 
! ważniejszym osiągnięciem 0 
‘ go spotkania. gj

Zygmunt Bl^



^atfanalla

studentów krakowskich zakoń­
czyły się. Ukoronowaniem uro­
czystości były wybory „Kró­
lowej Junenalii”, Została nią 
studentka wydziału architektu­
ry w Krakowie, 19-letnia Ma­
rzena Malinowska, (na zdjęciu).

CAF — fot. Barącz

Wraca do pełni życia
1/ iedy zbliżaliśmy się do 
1 Choszczna, Feliks Skrzyp 

czak, kierowca redakcyjnej 
Warszawy” powiedział:

— Ciekawym, czy tu jeszcze 
stoją te baraki, do których nas 
Niemcy zagnali w czterdzie­
stym piątym. Byłem w okolicy 
na przymusowych robotach i 
jak się front zbliżał daliśmy 
nogę. Jechaliśmy na wozie z 
zatkniętą na kiju czerwoną 
wsypą z rozprutej pierzyny. 
Ale zamiast na spodziewanych 
Rusków' wleźliśmy na Niem­
ców. „Całą wojnę przeżyłeś — 
plułem sobie w brodę — a te-
raz zginiesz jak
Wehrmachtu było w 
nie pełno. Szykowali 
brony. Widocznie nie

glupek”. 
Choszcz- 

się do o- 
mieli gło

wy do policzenia się z nami 
za tę czerwoną flagę, bo tylko 
zamknęli nas w barakach. Za­
pomniałem, gdzie one stały. 
Tyle lat! Pamiętam, w pewnej 
chwili zrobił się hałas, ktoś 
krzyknął, że za chwilę zacznie 
się atak. Opuściliśmy więc na­
sze baraki i, faktycznie, za­
raz w pobliżu rąbnął pierwszy
pocisk, a potem 
Chyba katiusze...

C lady tamtych 
Choszczno do

istne

dni 
dziś

To powiatowe miasto

piekło.

nosi 
dnia, 
liczy

obecnie około 6.500 mieszkań­
ców. Główna ulica, Aleja Wol 
ności co krok straszy pustką

po miejscach, w których nie­
gdyś stały domy. Zburzonych 
i wypalonych domów ani gru­
zów nie widać. Setki wago­
nów cegieł wysłano stąd przez 
Poznań do Warszawy. Nikt 
nie myślał, że te cegły będą 
kiedyś potrzebne, a jeżeli po­
myślał i próbował swoje ra­
cje głosić, ucinano dyskusję 
krótkim: „stolica jest bardziej 
zniszczona, na Warszawę pa­
trzy Polska i cały świat” 
Kto by tam po takim argu­
mencie próbował obstawać 
przy swoim! Zresztą i ludzie 
byli różni. Jedni przyjechali 
na szaber, inni chcieli się 
szybko zbogacić na jakimś 
niezbyt czystym interesie.

Ale nie tylko smutne re­
fleksje przywozi się dziś z 
Choszczna. Co prawda, przez 
pierwszych 13 lat — nie li­
cząc remontów i napraw — 
wybudowano tylko gmach li­
ceum ogólnokształcącego i je­
den dom mieszkalny, ale... 
Ten dom mieszkalny stał się 
przysłowiową jaskółką. Wi­
działem kilka wznoszonych 
bloków spółdzielczych. DBOR 
wybuduje w tym roku 72 
izby. Odbuduje się zabytko­
wy Barbakan, w którym znaj

' dą pomieszczenie Miejska i 
Powiatowa Biblioteka Pu­
bliczna. Odbudowano już wnę 
trze gotyckiego kościoła, wy­
remontuje się za prawie 5 mi­
lionów złotych 556 izb, odzys­
ka się 68 izb w wypalonym 
domu. To wszystko świadczy 

]o jakimś przełomie w życiu 
Choszczna. Niedawno do Pre­
zydium PRN wpłynął pierw­
szy w powojennej historii mia 
sta wniosek o sprzedaż dział­
ki. Już zapadła przychylna 
decyzja. Znajomi petenta przy

Słuchając go, chwilami my- 
ślałem o ile milionów złotych 
możemy być bogatsi za parę 
lat, kiedy i inne miasta Ziem 
Zachodnich zniszczone i przy­
wracane — jak Choszczno — 
do pełni życia, zaczną rozkwi­
tać nowym, coraz większym 
bogactwem. A ich mieszkań­
cem bedzie coraz lepiej.

Marian FLEJSIEROWICZ

poezji rosyjskiej
Wojewódzkie Ognisko Me­

todyczne Języka Rosyjskiego 
przy Kuratorium Okręgu 
Szkolnego zorganizowało dnia 
10 bm. w sali TPPR konkurs 
recytatorski dla uczniów li­
ceów ogólnokształcących z 
całej Wielkopolski, w którym 
uczestniczyło 25 uczniów i u- 
czennic. W recytacji wierszy 
rosyjskich pierwszą nagrodę 
otrzymała Ewa Skrzypczak 
(Liceum nr 5 w Poznaniu),
druga nagrodę Barbara

Po przeg!qdzie studenckim

To nie był „Skraj ruchu!
A fisze, zapowiadające przegląd 

zespołów artystycznych po­
znańskiego klubu studenckiego 
„Od Nowa”, wzbudziły zrozumiałe 
zainteresowanie. Młodzi! — jakąż 
mają twarz? Duża czcionka na 
kolorowym plakacie ujmowała ca 
łość wieczoru w „Skraj ruchu”...

Nie podobał mi się ten tytuł. 
Bo plakat, to coś z publicystyki. 
A ta z kolni, sprzymierzeniec na­
zywania rzeczy po imieniu, każę 
mi rozpoznawać ów „skraj ru­
chu” jako najbliższe sąsiedztwo 
bezwładu, może wegetacji... Sło­
wem: plakat nie zachęcał, sugeru­
jąc wręcz jakąś jednoznaczną kom 
pozycję całości, oddającą wszyst­
ką broń w ręce przeciwników mło 
dości, entuzjazmu i antyschema- 
tyzrnu. * • *

• Tymczasem podczas spektaklu 
okazało się, że realizatorzy prze­
glądu dość mechanicznie (a może 
urzeczeni pięknym brzmieniem 
„skraju”?) przenieśli na całość ty­
tuł małego wiersza Konrada Su- 
tarskiego, czyniąc tym krzywdę 
zarówno autorowi, jak 1 reszcie 
autorów i wykonawców progra- 
mu. Albowiem z „twarzą młodo­
ści” n:e wszystko jest tak pro­
ste, jak to widzą czy chcą wi­
dzieć lamentnicy, kaznodzieje i... 
autorzy plakatu. Od zbuntowa­
nych wierszy Mariana Grześczaka 
(czytał je pięknie autor — „Prośba 
o róże”, „Nóż”, „Buty”) i pięk­
nego w zamyśle, wykonaniu i do­
borze repertuarowym „Teatru 
Trójkątnej Sceny” („Obłok w 
spodniach” i fragm. „Fletu krę­
gosłupa” Włodzimierza Majakow- 
skiego) aż po libretto i muzykę 
opery kameralnej „Ważka” (Ry­
szarda Daneckiego i Zdzisława Szo 
staka — w wykonaniu zespołu 
”Pro musica”: Aliny Dutkiewicz, 
Henryka Niworowskiego, Aleksan­
dra Kondratiewa i Reginy Feyer- 
errn) wiedzie linia nieprosta, 

o zwierciedlająca w równym stóp- 
lu trudne doświadczenia i roz­

terki pokolenia, jak i jego opty- 
^•styczny rachunek na przyszłość 
(pięknie zabrzmiał tu zwłaszcza 
°ńcowy akord spektaklu w posta 

ci poemt.u Majakowskiego 1 „Li­
tanii” Tuwima). Ukazała się, jak 
słusznie powiada krytyk warszaw 
s*ti> trzecia twarz młodzieży, na 
torej nie ma śladów „bezmyślne­

go spokoju ani nie ma tragiczne- 
8o ticku ludzi, którzy z ideowe- 
8o rozczarowania uczynili styl ży- 
cia. pa twarz mówi o nowej, bar- 

$o skomplikowanej formie zaan- 
Bazowania, odpowiadającej sprzecz 

ościom i uwikłaniom dzisiejsze­
go czasu” (A. Wirth w „Nowej 

ulturze” z okazji najnowszej pre 
lery warszawskiego STS). Wystę

puję więc przeciwko „skrajowi” 
ruchu a głosuję za pochwałą dla 
ambitnego, ruchliwego klubu 
studenckiego „Od Nowa”. Nie u- 
mie on wprawdzie układać tytu-
łów dla swoich ambitnych im-
prez, ale w to miejsce posiada dar 
o wiele cenniejszy: zapał i uf­
ność w pożytek dobrej roboty...

Michał MISIORNY

Bajońska (Liceum w Grodzis­
ku WLkp.), trzecią nagrodę — 
Stefania Sowik (Liceum Pe­
dagogiczne w Rogoźnie).

W konkursie na streszcze­
nie filmu radzieckiego i opo­
wiadanie, pierwszej nagrody 
nie przyznano. Drugie miej­
sce zajęła Halina Napieralska 
(Międzychód), a dwa trzecie
miejsca Bogdan Blechert
(Środa) i K. Pietrewicz (Lice­
um nr 5 Poznań). Nagrody
ufundowali
(Okręg) oraz

TPPR, ZNP

Okręgu Szkolnego.
Kuratorium 

(fh)

dy do redakcji listonosz 
przynosi w - ciągu kilku 

dni czy tygodni z rzędu, kilka 
listów na podobny temat, ma­
my zupełną niemal pewność, że 
w opisanej przez czytelników 
dziedzinie źle się dzieje Spra­
wa wymaga zwykle specjalnej 
uwagi i zainteresowania. Tak 
było np. parę miesięcy temu z 
nowym; rentami, nieco wcze­
śniej z godzinami handlu w 
Poznaniu.

Nie przeceniamy naszego do­
świadczenia, ale i nie bardzo 
chce nam się wierzyć, abyśmy 
się tym razem mylili. Sami 
jesteśmy mieszkańcami poznań 
skich kamienic i mamy powo­
dy utwierdzać się w tym prze­
konaniu. Ale do rzeczy. Ostat­
nio otrzymaliśmy kilka listów 
i to z różnych dzielnic mia­
sta, w’ których lokatorzy skar­
żą się na dziwne lub zgoła nie­
jasne praktyki administrato­
rów domów.

Oto jeden z czytelników pi- 
size tak: „Obywatel F. jest ad­
ministratorem domu przy ul. 
Samuela Engla. Poza wypisa­
niem kwitów dzierżawnych zu 
pełnie nie interesuje się do­
mem, czego dowodem powybi­
jane szyby, brud oraz niepo­
rządek ogólny. Świadczenia do­
mowe natomiast wzrastają z 
miesiąca na miesiąc, a w sty­
czniu wzrosły o 100 proc, mi­
mo, że nie dokonano żadnych 
napraw Lokatorzy domu, za­
skoczeni tak wygórowaną su­
mą, zwrócili się pisemnie z 
prośbą do administratora o 
przedłożenie rozliczenia wraz z 
dowodami płatniczymi. Na 
prośbę naszą otrzymaliśmy o- 
belżywy list...”

Dni Oświaty, Książki i Prasy

Z sali sądowej

Kopie po cenach
oryginalnych prac

Po kilkudniowej przerwie Sąd 
Wojewódzki w Poznaniu wznowił 
12 bm. proces byłych pracowni­
ków MZA-B, oskarżonych o oszu­
stwa, pobieranie łapówek i niedo­
pełnienie -bo wiązko w służbowych. 
W piątym dniu rozprawy przed 
pulpitem dla świadków stanęło po 
nad 20 klientów głównego oskar­
żonego — technika H. Koronow­
skiego. Z wyjaśnień tych wynika­
ło, że szereg petentów zamierzają­
cych budować domki kontaktowa­
ło się (niejednokrotnie w MZA-B) 
— z Koronowskim w sprawie pry­
watnego wykonania projektów. 
Dlaczego właśnie z nim? Świadko­
wie stwierdzili, że nie orientując 
się, kto zajmuje się takimi pra­
cami, pytali o to w MZA-B i wte­
dy zostali skierowani do oskarżo­
nego. Inni zeznali, że dowiedzieli 
się o Koronowskim od znajo­
mych.

Jeden ze świadków dodał, że pa­
nowała opinia, „jeżeli projek­
ty wykonają pracownicy MZA-B, 
to łatwiej o ich zatwierdzenie.”

Oskarżony dostarczał klientom 
projekty. Były to kopie, odbitki 
lub koncepcje poprzednio wyko­
nanych projektów. Żaden z budu­
jących się o tym nie wiedział. „By 
łem przekonany — zeznał świadek 
Zak — że to zupełnie coś nowe-

chodzą do prezydium i 
ją:

— Co, przyznaliście 
trowiakowi tę działkę?
już? Jakby sami
pójść jego śladem.

Choszczno nie ma 
choć gazownia niegdyś

go. Za tego rodzaju prace Ko­

pyta-

Pio- 
Kuoił 

chcieli

gazu, 
tu sta-

ła. Teraz się ją odbudowuje. 
Takich inwestycji, remontów 
— coraz więcej. Przebudowa­
na zostanie i wyposażona w
nowe 
bryka

maszyny największa fa-
powiatu zakłady

włókiennicze.

Miasto leży w 
licy Pojezierza 
Niemal do Alei

pięknej oko- 
Pomorskiego. 
Wolności do-

chodzą brzegi dużego jeziora. 
Po łazienkach nie pozostało
śladu. Aż dziw bierze. że nie

Międzynarodowy 

Kongres N.ewidomych 
. 01<azji 150 rocznicy urodzin 
^orcy alfabetu dla niewidomych

ludwika Braille’a odbędzie się 
Warszawie w dniach od 1—8 

®rPnia br. Międzynarodowy Kon 
‘es Niewidomych Esperantystów. 

łostCzasie Kongresu wygłoszone 
Sr-,an3 m- (n- referaty na temat 
Sc° ^z:elnl niewidomych w Pol- 
mu, niewidomych nauczycielach 

zyki w Czechosłowacji, sytuacji 
Pg^^omyoh w Hiszpanii i Szwaj 
dz * Dz'ęki zastosowaniu mię- 

narodowego języka niewidomi 
e będą potrzebować tłumaczy, 
kongres Niewidomych odbędzie 
“ w ramach 44 Światowego Kon- 
esb Esperantystów, który w 

n samym czasie zgromadzi po- 
2-000 uczestników z 40 krajów.

(1)

ronowski żądał tyle — ile za ory­
ginalne projekty. Nie mając po­
jęcia o wartości kupowanych prac 
i nie wiedząc o istnieniu tanich ty 
powych projektów, klienci pła­
cili więc niejednokrotnie ponad 
1000 zł. (ak)

Uprowadzali samrehody
Zdzisław Jóźwiak (zam. w Po­

znaniu przy ulicy Małeckiego), 
Jerzy Bielawski (Swarzędz), Eu­
geniusz Piasecki (Opalenicka) i 
Jan Szczepański (Opalenicka) zaj­
mowali się uprowadzaniem stoją­
cych na ulicy lub w garażu samo­
chodów celem kradzieży części. 
Jóźwiak ma na sumieniu między 
innymi uprowadzenie (w kilku wy 
padkach połączone z włamaniem

czyni się nic, by „sprzeda­
wać” przybyszom naturalny 
urok tych stron. Mam na my­
śli turystykę. Tłumaczono mi 
jednak, że Prezydium WRN 
w Szczecinie ma na głowie 
bardziej atrakcyjne ośrodki: 
Międzyzdroje, Świnoujście... 
Szkoda. Interes na turystyce 
można by zaczynać od dom- 
ków campingowych. Są lu-
dzie, których ta 
czynku bardziej 
luksusy Sopotu.

forma wypo- 
pociąga niż

/'■'S puszczaliśmy 
po zachodzie

Choszczno 
słońca. Fe-

liks Skrzypczak, na ogół ma­
łomówny, opowiadał mi o lo­
sach swej wojennej tułaczki.

do garażu) dwóch
„Fiata”, 
dwóch „

.Mercedesa”,
.Warszaw”, 
„Skody” i

,Opli” oraz kradzież więk-
szej ilości części. Sąd Powiatowy 
dla m. Poznania skazał Jóźwiaka 
na 5 lat więzienia oraz utratę pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych na 2 lata, Piaseckiego 
na 2 lata i 9 mieś, więzienia oraz 
utratę praw na okres 2 lat, a 
Bielawskiego na 2,5 roku więzie­
nia. Czwarty oskarżony w tej 
sprawie — Szczepański zbiegł ze 
szpitala w Dziekance, gdzie przeby­
wał na obserwacji psychiatrycz­
nej. (ak)

Pocisk artyleryjski
w... piecu hutniczym

„Przebudować, czy zostawić tak 
jak jest” — zastanawiali się tech­
nicy, majstrowie i robotnicy huty 
„Nysa” patrząc na strop potęż­
nego pieca hutniczego w odbudo­
wanym przez nich wielkim zakła­
dzie szklarskim „Znicz”. Strop był 
zupełnie dobry, ale były w nim 
jakieś wybrzuszenia, nierówności. 
Przeciwko przebudowie stropu 
przemawiały względy oszczędno­
ściowe. Całkowicie bowiem zruj­
nowaną w wyniku działań wojen­
nych hutę „Znicz” odbudowano 
niewielkim nakładem kosztów.

Zamiłowanie hutników do po­
rządku zwyciężyło. Zabrano się 
więc do przebudowy stropu. Trud­
no jednak sobie wyobrazić jakie 
wrażenie wywarło na nich zna­
lezienie wmurowanego w stropie 
sporego pocisku artyleryjskiego.

(PAP)

Nie będę się zatrzymywał 
nad wyjątkiem tego listu, gdyż 
wydaje się rzeczą co najmniej 
oczywistą, że lokatorzy żąda­
jąc rozliczenia od administra­
tora — mieli rację. Może w 
innej formie — to nieważne. 
Natomiast znamienna jest od­
powiedź administratora F. Oto 
jej fragmenty:

„Na pismo z dnia 11 bm. ko­
munikuję, że osoba, która to 
pismo zredagowała, nie ma 
najmniejszego pojęcia o tym, 
co lokator płaci tytułem czyn­
szu, a co tytułem dalszych 
opłat”.

Spostrzeżenie ciekawe i po­
twierdzające tezy zażalenia.. 
Tu wszystko załatwia się w 
ciemno, — nikt nic nie wie, 
czyli tak zwana mętna woda.

Dalej administrator pisze 
tak: Jeżeli lokator uważa, że 
został obciążony kwotą, której 
nie jest zobowiązany zapłacić, 
może odnośnej kwoty nie pła­
cić, a Sąd rozstrzygnie, czy od­
nośne obciążenie jest słuszne 
lub nie”. Co tam się patyczko­
wać z lokatorami — prawda? 
Do Sądu faceta i już! Ale nim 
to nastąpi administrator ma 
w zanadrzu inne środki.

„Jeżeli woda nie będzie za­
płacona. woda będzie zamknię­
ta, podatki będą przymusowo 
ściągane itd. Wstrzymanie wszy 
stkich opłat stanowi podsta­
wę do natychmiastowego roz­
wiązania stosunku najmu...”

Administrator F. nazywa 
swoich lokatorów opornymi i 
ostatecznie zgadza się na:

„Jestem gotów u pana dozor­
cy domu składać do wglądu 
lokatorów rachunki, pokwito­
wania, a pan dozorca będzie 
je okazywał poszczególnym lo­
katorom, skoro ta dodatkowa 
praca pana dozorcy będzie 
przez opornych lokatorów 
dodatkowo zapłacona”.

Na tym nie kończą się cen­
ne wypowiedzi administratora. 
Cytować ich nie będę — tych 
starczy. A ja je rozumiem tak: 
nic tu ciemniaki nie macie do 
powiedzenia, płacić i wara od 
moich spraw,'a jak nie to wy­
nocha (że też ten kwaterunek 
istnieje...).

Ale nam nie chodzi o to, czy 
pan F. jest kulturalny czy ma
nawyki aspołeczne, 
To w zasadzie jego 
sprawa Problem w 
nym.

Skarżą się ludzie

czy nie. 
prywatna 

czymś in-

na samo-

Wypadki drogowe

0 100 proc, wzrosła 
ilość rannych

W kwietniu br. — jak in­
formuje Komenda Woje-
wódzka MO sytuacja
szosach, w porównaniu 
analogicznego okresu ub.

na 
do

ro-
ku, uległa pogorszeniu. I tak
np. ilość osób, które w wy-
padkach odniosły obrażenia, 
wzrosła o 100 proc. Organa 
wielkopolskiej MO zanotowa­
ły w kwietniu 1959 r. — 95 
wypadków, w wyniku któ­
rych 10 osób zostało zabitych, 
a 86 rannych. Największa 
ilość katastrof zdarzyła się w 
Poznaniu (23). W maju dzie­
je się jeszcze gorzej. Od 2—4 
bm. zanotowano bowiem 4 
wypadki, w których poniosło 
śmierć 5 osób!

Sytuację tę trzeba uznać za 
naprawdę alarmującą skoro 
się zważy, że taka ilość ka­
tastrof zdarza się w okresie 
dużej aktywności MO. Skon­
trolowała ona w kwietniu 
17 051 pojazdów i ujawniła 
5903 wykroczenia. W rezulta-
cie nałożono 4.516 
i skierowano do

mandatów 
kolegiów

orzekających 1.387 wniosków
o ukaranie. Prócz tego MO
prowadzi akcję profilaktycz­
ną, wydanie ulotek dla użyt­
kowników dróg, organizacja 
spotkań z kierowcami, wygła­
szanie pogadanek na temat 
przepisów ruchu w szkołach

(ak)

Mali plastycy ze studium 
plastycznego przy Stołecznym 
Klubie Oficerskim w War­
szawie bardzo poważnie trak­
tują swoje zajęcia. Obce są 
im spory starszych na temat 
kierunków w sztuce. Nie zna­
ją takich pojęć jak abstrak­
cja, impresjonizm i taszyzm. 
Każde z nich maluje swój 
świat wyobraźni i dziecięcych 
marzeń.

CAF — fot. Matuszewski

KPB chce budować
dom Matysiaków

Jedna z najlepszych w kra­
ju, znana z solidności wyko­
nywania robót budowlanych, 
załoga kaliskiego przedsię­
biorstwa budowlanego, prag­
nie podjąć się budowy domu 
starców im. Matysiaków.

Decyzja dyrekcji i KPB 
zapadła w tej sprawie, w cza­
sie rozmowy z bawiącym o-

wolę i zbyt swobodne poczyna­
nia administratora, motywując 
przy tym, że lokatorzy nie zna 
ją przepisów określających pra 
wa i obowiązki administracji. 
Nikt ich o niczym nie infor­
muje, nie wiedzą co być po­
winno a co nie.

Oto inny z naszych czytelni­
ków — dla odmiany z dzielni­
cy Nowe Miasto — skarży się 
na administrację, tym razem 
uspołecznioną. Wymierza sobie 
ona — według jego relacji — 
czynsz z miesiąca na miesiąc 
coraz wyżej. Oto w lutym 1958 
r. — 184,11 zł, w marcu 232 zł, 
w maju 252 zł, w grudniu 287 
zł, w styczniu 1959 r. — 287 zł.

Może tak rzeczywiście ma 
być. Nie wiem. Gorzej — nie 
wiedzą tego także lokatorzy.

Nic więc dziwnego, że rodzą 
się wątpliwości i nieufność, 
Ludzie zrażeni niedbalstwem 
nadzoru, marnotrawstwem re­
montów. aroganckim stosun­
kiem niektórych administrato­
rów słusznie domagają się s p o 
ł e c z n e j kontroli, możliwo­
ści wglądu w gospodarkę ścią­
ganymi z nich pieniędzy. Nie
widzę 
szkód, 
sami 
gorzej

Ten

po temu żadnych prze- 
A może dostrzegają je 
administratorzy? Tym 
dla nich.
niewątpliwy problem

sygnalizujemy, oczekując od 
władz Komunalnych jego ure­
gulowania.

Zbigniew MUŁA

statnio w 
członków 
radiowej.

Wkrótce 
szczegóły 
wstępnych 
mu im.

Kaliszu jednym z
PS. Zastrzegam się jestem

popularnej

omówione 
dotyczące

rodziny

zostaną 
prac

przy budowie do- 
Matysiaków. Część

orac budowlanych KPB po­
stanowiło wykonać w czynie 
społecznym. (PAP).

przeciw ramowoli i niesubordyna­
cji ze strony lokatorów, do któ­
rych także można mieć wiele 
słusznych pretensji. Płacić sumień 
nie i punktualnie to jedna sprawa, 
a domagać się kontroli 1 prawi­
dłowości to druga.
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Wyścig od... telefonu

Minima 
olimpijskie 
na Rz^m

W Rzymie na obradach Między­
narodowej Federacji Lekkoatle­
tycznej (IAAF) omawiano organi­
zacje konkurencji lekkoatletycz­
nych na przyszłorocznych igrzy­
skach olimpijskich w Rzymie. W 
związku ze spodziewaną ogromną 
liczbą zgłoszeń, IAAF postanowił, 
iż w jednej konkurencji każdy 
kraj może reprezentować ty.aj 
jeden zawodnik. Następny repre­
zentant musi uzyskać minimum 
kwalifikacyjne, które dla. poszczę 
gólnych konkurencji przedstawia­
ją Się następująco;

KONKURENCJE MĘSKIE
100 m — 10,4; 200 m — 21,3; 400 m 

— 47,3; 800 m — 1.49,2; 1500 m — 
3.45,0; 5000 m — 14.10,; 10 000 m — 
29.40,0; 3000 m z przeszkodami — 
8.55,0; 110 m ppł. — 14,4; 400 m ppł. 
— 52,2; skok wzwyż — 2.05, skok w 
dal — 7.50; trójskok — 15,60; skok 
o tyczce — 4.43; pchnięcie kulą '— 
17 m; rzut dyskiem — 53 m; rzut 
oszczepem — 76,50; rzut młotem — 
62 m; dziesięciobój — 6.750 pkt.

KONKURENCJE KOBIECE
100 m — 11,8; 200 m — 24,3; 800 

m — 2.12,0; 80 m ppł. — 11,2; skok 
wzwyż — 1.67; skok w dal — 5.90; 
pchnięcie kulą — 14.60; rzut dy­
skiem — 48 m; rzut oszczepem — 
49 m.

Na kongresie postanowiono, że 
NRD i NRF reprezentować ma 
wspólny zespół.

Następny kongres odbędzie się 
podczas mistrzostw Europy w Bel­
gradzie w 1960 r.

fU awet ludzie, którzy na 
1 * codzień ze sportem nie­

wiele mają wspólnego, stali się 
obecnie przysięgłymi zwolen­
nikami kolarstwa. Nic dziwne­
go. Tak jest co roku. Miliony 
ooywateli wielu krajów odda- 
je się emocjom Wyścigu Poko­
ju. Przykładem takiej osoby, 
„zarażonej" bakcylem kolar­
stwa, jest nasza redakcyjna 
lektorka, której — słowo hono­
ru — nie można by posądzić o 
jakieś zamiłowania sportowe. 
Codziennie wypytuje mnie 
cna o szanse naszych reprezen­
tantów.

— Bo ja proszę pana — mó­
wiła mi wczoraj, — strasznie 
interesuję się tym wyścigiem. 
Dosłownie muszę wysłuchać 
wszystkich radiowych komen­
tarzy, no i obowiązkowo trans­
misji z etapów. Musiałem u- 
dzielić jej żądanych informacji 
i zapewnić, że tym razem na 
pewno Pomalczyka nie wykoń­
czą czyraki. W pewnym mo­
mencie przeszły mnie po krzy­
żu ciarki. Po prostu uświado­
miłem sobie, że znów muszę 
iść na dyżur do telefonu. Pra­
ca tam jest naprawdę trudna. 
Prawie co chwilę dzwonią ki­
bice z różnego rodzaju pyta­
niami, z których wiele jest nie 
oczekiwanych.

— Panie redaktorze. W słu­
chawce słychać głos męski.

— Na jakim etapie wycofał 
się Elek Grabowski?

— W tej chwili nie mogę 
panu odpowiedzieć. Zajrzę do 
kronik wyścigów — odparłem.

— Nc to co pan wie? I po 
chwili trzask rzuconej słu­
chawki.

Inny telefon: — Kto wygrał 
w uoiegłym roku etap w Pra­
dze?

— Rosjanin Kapitanów — 
odpowiadam grzecznie.

—E, to chyba nie możliwe. 
Bo ja się założyłem z kolegą że 
Holender Damen.

Takich rozmów jest wiele. 
Wierzcie mi Czytelnicy, że 
trudno jest od razu na wszyst­
kie pytania odpowiedzieć. 
Wszystko to jest jednak ni­
czym w porównaniu z tym, co 
dzieje się podczas rozgrywania 
etapu, kiedy przez telefon mu- 
simy „na gorąco" relacjonować 
naszym rozmówcom walkę na 
trasie.

— Co na tasie? W słuchawce 
słychać glos niewieści.

Odpowiadam, że na razie nie 
wiele wiem.

— E, to pan mi się nie... Po- 
dooas.

Wynika z tego, że wielu ki­
biców chce od nas rzeczy nie­
możliwych. Bo tez skąd mamy 
wiedzieć siedząc w Poznaniu, 
co się w tym czasie dzieje 
przypuśćmy na granicy pol­
skiej? A szczególnie wtedy, gdy 
o naszych kolarzach nic nie 
słychać (trzeba odpukać). Wte­
dy odpowiadamy, ze o naszych 
niestety cicho. Natomiast gdy 
polscy kolarze „rozrabiają” na 
trasie o czym dowiadujemy się 
z komunikatów nie tylko pol­
skich, wtedy możecie być pew­
ni, że z naszego punktu infor­
macyjnego numer 611-21 wewn. 
62 popłyną entuzjastyczne mel­
dunki.

Wł OFIERSKI

I ZARZĄD APTEK WOJEW. POZNAŃSKIEGO | 

W POZNANIU, ulica Masztalarska nr 8a g

.POSIADA 00 SPIlZEMft
I następujące opakowania: ! !

ca 500 szt. obitki po tranie
ca 300 szt. skrzynie stare
ca 3.000 szt. słoje po tranie 5. 8,5 kgca 50.000 szt. fiolek po penicylinie 5 cm i j

Wymienione opakowania znajdują się w maga- » 
zyrżle przy Placu Stawnym 1.

K33S2

Praca
Ucznia stolarskiego przyj- 
mę. Poznań, ul. Byczyń- 
ska 7, tel. 650-87. 16C36g

Blacharza na galanterię 
przyjmę. Poznań, Dolna 
Wilda 21 (warsztat) 17222g

Ucznia 1 czeladnika w za­
wodzie malarskim przyj- 
mę Czesław Urbański. Po­
zrfań, Źródlana 10 m 2, 
tei 3113. 17426g

Murarzy na roboty tyn­
karskie przyjmę; praca 
stała. Zgłoszenia w godz. 
16—20. Poznań, Poznańska 
27a m. 7, tel. 843-56. 17464g

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz. Po­
znań, Mickiewicza 29 m 4. 

_ 17520g
Pomoc domowa sam odzie! 
na (dwoje dzieci), ze spa­
niem i utrzymaniem wzgl. 
dochodząca, kochająca 
dzieci potrzebna natych­
miast. Warunki bardzo do­
bre. Poznań, Fredry 3, 
Kamiński (sklep obuwia). 
____________  17609g 
Potrzebny jest uczeń. Pie 
karnia - Ciastkarnia. Po. 
znań, Garbary 65. 17748g

Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań, Świerczewskiego 1 
m. 8, 17857g

Czeladników malarskich 
przyjmę Pozrfań Roose- 
velta 10 m. 6 (wejście bocz 
ne, od godz. 17). 17960g

Nauka
Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań Mic. 
kiewicza 27 m 7. 17066g
Dla posiadaczy rowerów 
i motorowerów dwutygod­
niowe kursy z przepisów 
drogowych organizuje 
TKWP, Początek kursów 
w pierwszych dniach ma­
ja. Informacje i zapisy: 
Poznań, Lampego 7 tel. 
14—45, od godz. 9—19 so­
bota Od 9—16. K2992

Kupno
Kupię piec „Junkersa” do 
łazienki i umywalnię ko­
lumnową. Nowak, tel 101. 
Rogoźno Wielkopoznań. 
Ska 21. 12820p

Sprzedaż

Warsztat ślusarsko-mecha- 
niczny Wrocław, ul Hub- 
ska 82 wykonuje felgi 
pierścieniowe o wymiarze 
średn. 20 średn 16 do 
wozów konnych ogumio­
nych. K3348
Osie z kołami na dwu­
dziestkach t szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza na dogodnych wa 
runkach Autometal. Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17 tel. 
834-33 ___________ 15553g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Sprzedaż — in­
formacja: Z. Orłowski Po­
znań. Zakręt i0 m. 2. Dziel 
nica Ostroroga. tel. 639-66.

16275g

Wózki dziecięce. autka 
drewniane. autka koszy­
kowe. czeskie ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań wro­
cławska 25. 17022g

Sprzedam motor przyczep 
rfy FZ 350 oraz łódź „Ston­
kę’, Przystań Budowla­
nych (przy Moście Rocha). 

16931g
Sprzedam samochód cię­
żarowy jeden i pół tono­
wy w dobrym stanie no­
we ogumienie. Słomiań- 
ski, Gniezno, Warszawska 
8 16915g
Kuchnie nowoczesne ko­
rzystnie sprzedam Po­
znań, Dzierżyńskiego 38 — 
stolarnia (podwórze) 
_____________________ 17103g 
Mierzwę końską (40 ton) 
tanio sprzedam. Poznam 
Zgłoszenia tel. 92-83 
______ ________ ______17197g 

Maszynę rymarską Adler 
sprzedam. Poznań, Gwar 
di Ludowej 42 m, 1. 17340g
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Gward’1 Lu­
dowej 42 m. 1. 17341g
Stodołę nową z drzewa, 
krytą dachówką, młockar 
nię szeroko-bijącą, plat­
formę na gumach i konia 
8-letniego sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 3 m.
1 1737 Ig
Sprzedam samochód oso­
bowy Chevrolet Sedan 
1957 rok przej. 15.OM km. 
Wiadomość: Poznań, ulica
Prusa 2, Smaruj (krawiec) 

1<414g
Sprzedam samochód oso­
bowy V-170. Władysław 
Kroma, Nowy Tomyśl tel. 
520 17465g
Motocykl Sachs jak no­
wy. korzystnie sprzedam. 
Katarzynki 4 m. 2 (Sród- 
ka). 17472g
Sprzedam piękną sypial­
nię. Wiadomość: tel 658-50. 

17537g
Drzwi wirfdy, różne żela­
stwo tanio sprzedam. Tel. 
21-00, Poznań. 17564g
Sprzedam skuter francu­
ski 150 ccm z kołem zapa­
sowym, prawie nowy, ce­
na 15.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Poznań Świer­
czewskiego 3 dla 17640g
Daszynę do (prod.) lodów 
oraz płytę marmur białą 
rozm. 260 X 66 X 3 sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 17649g
Motocykl K-55, 125 ccm,
Stan bardzo dobry oraz 
parownik elektryczny 
sprzedam. Pozrfań-Dębiec, 
Cieszyńska 10. 17671g
Skuter Peugeot okazyjnie 
sprzedam. Poznań ulica 
Libelta 33 m. 9. 17738g
Sprzedam nowy skuter 
„Władka”. Cena do uzgod 
ndenla. Kowalczyk, Nowy 
Tomyśl. PI. Niepodległo­
ści 17. 13O46p
Samochód „Warszaw/” w 
dobrym stanie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
17590g.
Sprzedam motocykl WFM 
w bardzo dobrym stanie. 
Pozrfań, Głogowska 237 m. 
5. 17848g
Okazyjnie sprzedam salo­
nik w stylu Ludwika Fi­
lipa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3

Dachówki 2100 szt przy 
Kcpanńrfie okazyjnie sprze 
dam. Poznań, Kolejowa 
37. 17577g
Maszynę do pisania §prze 
dam. Poznań. Szewska 15 
ni 8. 17579g 
Telewizor „Cranach” oraz 
radio „Stern” nowe sprze 
dam. Poznań, Findera 18 
m 1. 1759 Ig
Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań, Mickiewicza 7 m.
3. ; ....... 176O2g
Kurtkę skórzarfą Zagra­
niczną korzystnie sprze­
dam. Poznań. Mickiewicza 
17 m. 3. 17605^
Plesaki (lisy niebieskie), 
2 trójki z młodymi wzgl. 
wysoko kotne Pilnie 
sprzedam. Cena przystęp- 
ha T. Grodzki, Czarnków, 
tel. 155. 1761 Ig
Fotograficzne tarflkn 45 1. 
komplet 4 sztuki wraz z 
podstawą kamionkową 
sprzedam Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17617g.
Akordeon nowy 80-bas., 9 
registrów oraz motocykl 
500 ccm marki „Jap” w 
dobrym stanie spiesznie 
sprzedam. Poznań, Saper­
ska 41 m. 5. 17620g
Sprzedam rower wyścigo­
wy. Poznań. Wojska Pol­
skiego 12 m 4 od godz. 
18—21. 17621g
Sprzedani kompletny mo­
tor elektryczny nowy 4,5 
kW. Koblański, Sokolniki, 
pow, Szamotuły. 17622g
Sprzedam 4-drzwiową Sko 
dę 1102. Cena 35 tys. zł. Ry- 
nowiecki, Rogalin pow. 
Poznań. 17624g
Wychowalnie (baterię) na 
400 piskląt, ogrzewaną elek 
trycznie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17G25g.
Motocykl WFM nowy 
sprzedam Wiadomość: tel. 
619-336. 17626lg

dla 17574g.________________
Stojaki do trzepana dy­
wanów metalowe sprze­
dam. Poznań, Kolejowa 37. 

r.sifig

Wózek koszykowy tanio 
sprzedam. Stary Rynek
52 C m. 6. 17641g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl SHL 125 i wyrów- 
niarkę. Poznań. Madaliń 
skiego 7 m. 26 17646g
Masę perłową zagraniczną 
naturalną sprzedam Ofer­
ty Biur/, Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17654g.
Sprzedam maszynę do szy­
cia w dobrym, stanie oka­
zyjnie. Poznań, Słowackie 
gb 40 m. 5. 17G56g
Sprzedam ciągnik ,Deutz” 
28 KM i pług 2-skibowy. 
Tadeusz Domański, Stępo- 
cirf. poczta Targowa-Gór- 
ska, pow. Września. 17661g
Spacerówkę dla bliźniąt 
sprzedam. Poznań, Kole­
jowa 38 m. 28. 17668g
Motocykl Victoria 356 ccm 
4-takt. stan idealny, ta­
nio sprzedam. Poznań Sa­
perska 81 m 2. 17670g
Motocykl DKW NZ 35C po 
generalnym remoncie 
sprzedam. Poznań, Albań­
ska 142 (ogródki). 17681g

Sprzedam koszykowy wó­
zek dziecięcy. Poznań- 
Górczyn, Kosynierska 12 
m 4. 17682g
Maszynę dziewiarską 13-kę 
na 35 cm sprzedam. Po­
znań, Kniew skiego 19 m 9.

17686g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl NSU 125 ccm. Po­
znań. tel. 48-83, od godz. 
7—14. 17702g
Sprzedam wózek głęboki 
ceratowy w dobrym sta­
nie. Pozrfań, Al. Stalin- 
gradzka 31. I ptr., od godz. 
16 17703g
Perkusje sprzedam. Cena 
1000 zł Poznań, Długosza 
22 m. 6. 17705g
Sprzedam stół prost. roz­
ciąg. Poznań, Dzierżyńskie 

134 m. 24. 17708g
Motocykl angielski BSA 
500 ccm b silny w b. do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, ul. Dzierżyńskiego 
352/360 m. 8 (Technikum 
Mechaniczno - Odlewrficze 
na Dębcu). 17712g
Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską 2-płytową me­
talową 360 igieł. Cena 
16 500 zł Pniewy, ul. Wol­
ności 4 m. 1. 17713g
Samochody, motocykle du 
ży wybór poleca Pośredni­
ctwo. Poznań, Kraszew­
skiego 30. 17720g
Transakcje kuprfa-sprze- 
daży pojazdów mechanicz 
nych załatwi szybko j so­
lidnie Pośrednictwo. Po­
znań, Kraszewskiego 30.

17721g
Motocykl BMW 350 ccm 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam Poznań-Golęcin. 
ul. Dojazd 6 m. 12. 17723g
Kioski uliczne, puszki, 
maszynę, sądki do lodów 
sprzedam. Pozrfań, ulica 
Byozyńska 3 (pętla 3, 6). 
__________________  177?Zg 
Używane biurko dyploma 
tyczne (czarny palisander) 
zaraz sprzedam Informa­
cje; Poznań. Mickiewicza 
24 II ptr., na prawo po­
kój nr 1, od godz. 10—11.
_____________________17752g

Motocykl SHL na przed­
nich teleskopach sprzedam 
Poznań, Trybunalska 22, 
od godz. 16 17754g
Sprzedam 2 nowoczesne 
fotele. Poznań, Dąbrow­
skiego 4 m. 9. 17759g

I Sprzedam maszynę kopiar 
ke do wyrobu prawidełek 

| (wkładki do obuwia) oraz 
motor 2.8 kW na prąd 
zmienny z rozrus/aikiem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
17761g
Maszynę do szycia kra­
wiecką „Singer”, lustro, 
sprzedam. Pozrfań, Wroc­
ławska 12 m. 3. 17765g

Maszynę rękawiczarkę 13- 
kę sprzedam. Tel. 627-45 
(przed południem). 17687g

Lokale
Lokal przemysłowo-war- 
sztatowy odstąpię. Woź­
niak, Pozrfań. Szamarzew­
skiego 1. 16875g
Inżynier poszukuje poko­
ju umeblowanego w ład­
nej dzielrficy Poznania. 
Cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16989g.

4-pokojową willkę z wy­
godami. ogrodem w Go­
rzowie Wlkp zamienię na 
3-pokojowe mieszkanie z 
wygodami w Poznaniu. 
Informacje: Poznań. Mo­
stowa 3 m. 6. 17453g
Zamienię z kolejarzem 
komfortowe mieszkanie 
3-pokojowe, samodzielne 
w willi kolejowej w Po­
znaniu na 4-pokojowe 
kwaterunkowe w Pozrta- 
niu. Zgłoszenia: tel. 620-19 
(po południu). 17832g
Odstąpię udział w Spół­
dzielni Mieszkaniowej.
Willa 1-rodzinna, wykoń­
czona, wolrfa. Pilne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17904g.  
Kupię ładne samodzielne 
wyłączone mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17037g. __________________
Zamienię 2 pokoje z uży­
waniem kuchni i łazienki, 
komfortowe, w dzielnicy 
Łazarz, na 3 pokoje, dziel 
ni ca obojętrfa Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17639g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
przedpokój. samodzielne 
na Jeżycach na 2 pokoje 
oddzielne po ookoju z uży 
waniem przynależności w 
Pozńaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17070g.
Poszukuję pokoju dla cór­
ki w zamian dam w lecie 
pokój w leśniczówce nad 
jeziorem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17105g
2 panienki poszukują po­
koju przy uczciwej rodzi­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dl? 17106g._____________ 
Oddam gabinet męski za 
pokój z kuchnią, wyłą­
czone. Czynisz z góry O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17108g.
Zamienię mieszkarfie 2-po- 
kojowe samodzielne z 
członkiem Spółdz, Mieszka 
niowej na S^-pokojowe 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17111g.
Zamienię pokój z używa­
niem kuchni na pokój z 
kuchnią wzgl. 2 pokoje. 
Warunki korzystne do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 17U2g
Zamienię mieszk. 3 pok., 
komf.. Wilda, part, front, 
samodzielne na Wt—2 po- 
koti równorzędne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 17114g
3*/s pokoju z kuchnią, ła­
zienką koło Parku Ka­
sprzaka zamienię na dwa 
mieszkania: 2 pokoje z 
kuchnią i pokój z kuchnią 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla I7123g.
Pokój 17 m2, śródmieście 
Ił ptr., słoneczne, front, 
zamienię z osobą samotno 
na większy lub mieszkanie 
samodzielne za zwrotem 
kosztów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 17124g.
Pokój z kuchnią wyłączo­
ną odstąpię. Poznań Dzier 
żyńskiego 32 m l 17L36g
3 i pół pokoju z kuchnią, 
łazienką i balkonem w 
centrum Szczecina żarnie 
nię na 2-pokojowe w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 17148g.

W centrum część lokalu 
handlowego wydzierżawię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17142g.
Zamienię S^a-pokojowe 
mieszkanie komfortowe z 
telefonem na 21/s-pokojowe 
komfortowe, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17154g.
Zamienię 3-pokojowe mie- 
sakartie przy Głogowskiej 
na pokój Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17159g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, I.ptr., na wieksze. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 17199g.

UWAGA!
; Zakłady Pracy i Instytucie
» ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY !
Ś CHEMICZNA PRALNIA I FARBIARNlA !
• W POZNANIU
i ulica Langiewicza nr 2 (telefon 630-38) <
; przyjmuje
hnw oo w|

pościelową, stołową, lekarską, 
fartuchy, odzież roboczą itp.

i Powierzone nam zlecenia wykonujemy 
; fachowo w ciągu TYGODNIA, 
j K3355 ;
4 I

P. T. KLIENTELI DONOSIMY 
że po remoncie został otwarty w Poznaniu

ZAKŁAD FRYZJERSKI NR 13

I
 Wyłącznie dla działu męskiego

czynny od 7,00 — 22,00 
przy ALEJACH MARCINKOWSKIEGO 15

RSP „Fryzjersko-Kosmetyczna” 
Poznań, ulica Garbary 64

aeea^^eo®^^®*^*^^^^*^*^®**^*®**®**®** 
I NOWOŚĆ DLA PAŃ! I 
| (Hinduska metoda udoskonalona w Paryżu) S

§ (Gwarantowane i pewne wynik', kuracji) J
p Paniom pragnącym zeszszupłeć, zapobiec nad. • 
2 miernej tuszy, usunąć zwiotczenia poporodowe S 
» mięśni, uzyskać ogólnie zdrowy i jędrny wygląd 5 
o całego ciała. Polecamy do użytku domowego S 
i । aparat do masażu naturalnego pod nazwą: J 

„PARYŻANKA” !
Do nabycia w sklepach drogeryjnych | 

i ! i kosmetycznych handlu uspołecznionego, ł 
Jj W CELACH REKLAMOWYCH
<1 wysyłka za zaliczeniem pocztowym bez dolicza- z 
)! nia kosztów przesyłki (z gwarancja zwrotu pie- | 
1 1 niędzy, po zwrocie aparatu w wypadku niezado- ■ 
i I walających wyników). |

ZAMÓWIENIA I INFORMACJE
' ' WYTWÓRNIA — JOACHIM WIĘCEK !
; ; OSTRESZÓW, UL. SIENKIEWICZA 13 •

Cena aparatów zatwierdzona urzędowo: | 
' > Aparat popularny 80 zł f
] [ Aparat popul. z pasem do masażu pleców 100 zł | 
! Aparat luksus, z pasem w torebce z piast. 130 zł | 

KORZYSTAJCIE Z NASZEJ REKLAMOWEJ | 
SPRZEDAŻY. 1817Sg |

Zamienię duże 3-pokojowe 
samodzielne mieszkanie z 
telefonem w śródmieściu 
pa podobne mniejsz.e lub 
2-pokojowe wzgl. 2- i 1-po­
kojowe Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 17220g.
Pokoju umeblowanego e- 
wentl. wspólnego dla pani 
poszukuję. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 17221g

2 pokoje z przynależno- 
ściam.i. cenf.r. ogrzew Mic 
kiewicza, II ptr., wspólne 
zamienię na 2 pokoje do 
I ptr . peryferie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3' dla 17?30g.

Zakład damsko-męski, 50 
km od Jeleniej ^óry bez 
konkurencji w miastecz­
ku z powodu choroby od- 
srąpię zaraz. Adres wska- 
ż° Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17243g.

Zamienię duży pokój z 
kuchnią (słoneczne), wyso 
ki parter, samodzielne. 
(Winiary), na podobne z 
małą kuchnią w śródmie­
ściu. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 17260g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 3 uokoje z kuch 
nią i łazienka na IV pię­
trze na mieszkance samo­
dzielne 2-pokojowe wzgl 
l’/» pokoju z kuchnią do 
Ii piętra włącznie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17272g,
Zamienię lokal nadający 
się na cichy przemysł 25 
m? na mieszkanie. Może 
być kawalerka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 172,77g.
Zamienię piękny, słonecz­
ny pokój 17 m2 z używal­
nością kuchni, łazienki, 
niwnica przy ul..Kasprza­
ka na podobrtv lub więk­
szy. Dzielnica ńbojetna 
Znakomite warunki. Ofer 
ty Biuro Ogłoszę/ Swierf 
czewskiego 3 dla 17279g.
Przyjmę uczeni cę na 
wspólny pokój bezintere­
sownie (Luboń 4). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17310g.
Zamienię samodzielny po­
kój z kuchnia Puszczyko­
wo na duży pokój Poznań. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
17315g

Kamienice, wille, parce­
le, gospodarstwa poszuku­
je - poleca Koncesjonowa­
ne Pośrednictwo. Poznań, 
ulica Dąbrowskiego 36 

_____ 15776g
Willę z wolnym mieszka­
niem Grunwald oraz 
wielki wybór parcel, go­
spodarstw — sprzeda Me- 
telski. Poznań, Czerwonej 
Armii 23.17050g
Sprzedam połowę willi z 
wszelkimi wygodami bu­
dynkiem gospodarczym i 
garażem. Oferty: Stefan 
Mączyński. Środa Pozn., 
Marcinkowskiego 9.
______________________177_37g
Sprzedam tanio parcelę 
z barakiem do zamieszka­
nia (studnia wiercona). 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla I7817g.________________  
Nieruchomości — najwięk 
szy wybór poleca Kasper­
ski, Gdynia. Świętojańska 
51. tel. 58-69.________ K3147
Dom piętrowy (z 2 skle­
pami) w dobrym stanie 
sprzedam. Wiadomość Ma 
łecki. Janowiec Wlkp., 
Ogrodowa 19 K3412
Dom dwurodzinny (wyłą­
czony spod kwaterunku) 
wraz z piekarnią w cen­
trum Bydgoszczy (Wolne 
mieszkanie) sprzedam O- 
ferty „.Prasa”. Bydgoszcz, 
Pomorska 1, pod nr 319.

K3413
Gospodarstwo 60 ha ziemi 
dobrej żytniej z łąką ! wo­
dą z zasiewami i inwenta­
rzem w okolicy Gniezna 
sprzedam korzystnie (szo­
sa i autobus na miejscu) 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17726g.
Parcela dowolna budowa 
1000 ms dojazd trolejbu­
sem dzielnicy (Smochowi- 
ce) 45.000 zł, 1000 mi Po. 
dolany) 35.000 zł oraz wiele 
innych sprzeda. Nowak. 
Poznań, Czerwonej Armii 
26. 18215g
Domek dwupokojowy z 
kuchnią, półmorgowym o- 
grodem całe wolne (Winią 
ry) 200.000 zł. Willę piętro­
wa z oerodem. idealną po­
łowę (Winogrady) 150.000 zł 
sprzeda: Nowak. Poznań, 
Czerwonej Armii 26

18216g

ZAKUPIMY 
natychmiast

1 SILNIK ELFKTR. 
o mocy 0,6—0,8 kW, 
680—960 obrot. na min. 
Oferty prosimy skła­
dać pod adresem:

Przedsiębiorstwo 
Jajczarsko-Drobiarskie 

w Poznaniu
ulica Starolęcka 57 

wzgl. telef. nr 44-H.
K3436

Rożne
Fotografie nagrobkowe 0 
wysokim połysku wykonu­
je Chrapkowskt, Warsza­
wa, Wspólna 35. Informa­
cje listownie. K29g 
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Kopaczewski. 
Garbarnia, miasto Słupca, 
Warszawska 32. tel 
Pozn. 155)1?
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja'. 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). 16649-

Malarnia, napisy szyldów 
— tablic wykonuje P°' 
znań. Gwardii LudowejJ3, 

’ 16688?

Garbowanie, farbowan>e 
uszłachetniaifie skór bata- 
nich, nutrii, wykonuje t 
Makowiecki. Poznan-5 • 
lacz, Grudzieniec 66

' 17157?

„Autoinformator” 
sprzedających 1 kupują 
cych samochody lub m' 
tocykle. Badanie tecLnic 
ne, wyceny, infortnacle 
porady, inż. Z. Koczurow­
ski, Poznań, ul. ZWie^r 
niecką 8, tel 90-54.
Do przerobu Posia<la2^ 
surowca przyjmę W5póinv' 
ka z gotówką.
Biuro Ogłoszeń. S*'1 
czewskiego 3 dla

MatrymonialD*

Lekarskie
Dr med. Marian Radajew- 
ski. Specjalista chorób 
wewnętrznych i płucnych. 
Poznań. Kościuszki 76 m. 7. 
Własny gabinet rentge­
nologiczny, godz, 15 do 16. 

16627g

Biuletyn ofert matrY1’’' 
nlalnych wysyłamy P"; 
desłaniu 1,35 zł lub ^na 
kami. Biuro Matrymon 
ne. Toruń, skrytka 10^

Panna lat 257wys. 
ka, kulturalna, dom ar 
ka, religijna, materii^ 
dobrze sytuowana, F0 
kawalera do lat 30 
kztałconego, wys. rty 
matrymonialny, 
‘ylko poważne <2 ^’cia 
ftami, zwrot i dysk 
zapewniona) do 
głoszeń, Swierczews

Zguby

NJernchomośc’
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny do wykończenia, opło- 
tcwany i zadrzewiony 
przy Poznaniu. Poredni- 
cv wykluczeni. Poznań, 
tel 528-67 Spieszne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17716g.

II maja rano zgubiono 
okulary w taksówce na ul. 
Engla w drodze na Osiedle 
Dębieckie. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem, Po­
znań, Matejki 39 m, 9 
___________ 18623C 
Zaginął pies polowczyk 
brązowy z długim ogonem. 
Oddać: Poznań, ul. Wo*vń 
ska 2 m. 5. I8548g

3 nr 16756g.
Wdowiec po 50, 
charakteru, rzemie®j
posiad. pracownię 0 
niarską, niebiedny, ?1^, 
na panią po 45 lat, „ 
biedną, bezdzietną 1 te. 
gijną. dobrego 
-u. najchętniej kr a wc 
Lub bieliźniarkę. ceLafia 
trymonialny. Fo ],tót8 
mile widziana, p.

i zwrócę. Oferty ,,1^0
(głoszeń Swierczews*0 
>3, dla 17804g.



_____ Pracownicy
Gorzowskie Zakłady Spożywcze Przem. Tere­
nowego w Gorzowie Wikp., ul. Marchlewskie­
go 4546, telefon 25-33 zatrudnią zaraz pracow­
nika umysłowego na stanowisko kierownika Za­
kładu Przetworów Owocowo-Warzywniczych 
w Drezdenku, pow. Strzelce Krajeńskie. Wyma­
gane kwalifikacje, wyższe wykształcenie tech­
niczne i 3 lata praktyki w danej specjalności 
technicznej, lub średnie wykształcenie zawodo- 
Wo-techniczne i 6 lat praktyki. Miesięczne upo­
sażenie podstawowe wynosi zł 2.500 zł. Mieszka­
nie rodzinne w obrębie zakładu — zapewnione.

K3337
Operatorów z uprawnieniami na dźwigi samo­
jezdne spycharki, koparki, sprężarki, katary 
i inny sprzęt budowlany przyjmie Poznańskie 
przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo- i Wod­
no-Inżynieryjnego, Poznań, Stary Rynek 77, po­
kój 262.K3313
Kandydatów na operatorów ciężkiego sprzętu 
budowlanego przyjmie Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Lądowo- i Wodno-Inżynie­
ryjnego, Poznań, Stary Rynek 77, pokój 202. 
Warunki przyjęcia: odbyta służba wojskowa, 
rok praktyki ślusarskiej lub zawodowe prawo 
jazdy. K3316
Kaliskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Kali­
szu, ul. Czaszkowska nr 2 przyjmie zaraz: in­
żynierów z uprawnieniami na stanowiska star­
szych inspektorów technicznych. Płaca według 
układu zbiorowego w budownictwie oraz 10 par 
kieciarzy. K3336
Technika-elektryka z co najmniej 3-letnią prak­
tyką zawodową na stanowisko energetyk?, za­
trudnią zaraz LZPT w Lesznie, ul. Bolesława 
Chrobrego nr 8. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. K3322

poszukiwani MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZK. 
W TRZCIANCE

Pracowników zaopatrzenia ze znajomością pla­
nowania i praktyką w przemyśle przyjmie Po­
znańska Fabryka Maszyn Żniwnych, Poznań- 
Starołęka, ulicaJ Pstrowskiego 1. Zgłoszenie 
przyjmuje Dział Kadr. K3334

Inżyniera branży spożywczej lub dyplomowa­
nego piwowara z wieloletnią praktyką na sta­
nowisko kierownika Browaru w Żarach zatrud­
nią natychmiast Zielonogórskie Zakłady Piwo- 
warsko-Słodownicze w Zielonej Górze, ulica 
Kożuchowska 8. Warunki uposażenia zasadnicze 
go do 2.600 zł. Mieszkanie zapewnione. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr. K3349

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Krośnie 
Odrzańskim, woj. Zielona Góra zatrudni zaraz 
kwalifikowanych gł. księgowego i kierownika 
działu Obrotu Towarowego. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. K3377

Konwojentów-pakowych, mężczyzn do pracy 
w godzinach nocnych oraz robotnika do prac ad- 
min.-gc&podarczych, gońca, portiera (na pół 
etatu), pomocnika magazyniera i st. księgowego 
(mężczyznę) — wykształcenie średnie z 5-letnią 
praktyką w księgowości materiałowej zatrudni 
Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książ 
ki „Ruch” w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9.
_____________________________ K3379 
Kucharka na kolonię letnią miesiąc lipiec na 
wyjazd potrzebna. Zgłoszenia: Poznań, Rataj­
czaka 46, pokój 21, Sekcja Socjalna Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysło­
wego.___________________________________ K3380
St. ekonomistę do spraw inwestycyjnych, księ­
gową, referentkę do kartoteki, uczniów piekar­
skich oraz magazyniera do transportu przyjmą 
Poznańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 55, barak 19, Dział 
Kadr. K3287
Pracowników niekwalifikowanych zatrudni 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Han­
dlu Wewnętrznego w Poznaniu, ulica Traugut-

1/9-_____________________ K3368
2 konstruktorów modelarzy na odzież konfek­
cyjną, 2 prasowaczy ręcznych poszukuje zaraz 
Spółdzielnia Pracy Laboratorium Odzieżowe 
w Poznaniu, ul. Młyńska nr 5. Warunki do omó- 
wienia. 17592g

bnia 11 maja 1959 r. zmarł ofiarny pracownik 
naszego biura

arch. Władysław Nowacki
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracow- 

n;ka oraz zacnego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 maja o godzi- 

1116 11,10 na cmentarzu rfa Junikowie.
Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy 
BIURA proj. budownictwa wiejskiego

W POZNANIU
18680g

brfia lo maja 1959 r. zmarł w Jarocinie długo- 
Wii, zasłużony działacz organizacyjny, śp.

Stefan Zapłata 
p?^ca b. Izby Przemysłowo-Handlowej w Pozna- 
pU\~- ?z*onek Zarządu Wojew. Związku Zrzeszeń

• H. i u. w Poznaniu, b. prezes 1 honorowy 
Prezes Powiat. Zrz- szenia P. H. i U. w Jarocinie.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o godzii- 
e 17 na cmentarzu parafialnym kościoła Chry- 

Króla w Jarocinie.
WOJEWÓDZKI związek zrzeszeń pryw. 

handlu i usług w poznaniu
_ 18007g

ci?nia 10 maJa 1959 r. zasnął w Bogu, po długich 
,rPieniach, opatrzony Sakramentami św. mój 

“‘gdy niezapomniany mąż, nasz ukochany ojciec, 
yn, teś_ i dziadek, przeżywszy lat 58, śp.

Stanisław Cofta
Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 bm., o S°~ 

uzmie lo.so z kaplicy cmentarnej rra Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone

Zona, dzieci, matka i rodzina
18588g

Kandydatów na monterów-chłodników (konser­
wacje i remonty małych urządzeń chłodniczych) 
z Kalisza, Ostrowa, Leszna, konina, Piły, Gnie­
zna, Wronek, przyjmie na jednomiesięczne prze­
szkolenie od 1. IX. 1959 r. celem późniejszego 
zatrudnienia w miejscu zamieszkania, Przedsię­
biorstwo Remontowo-Montażowe Handlu We- 
wnętrznego w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9. Wy­
magane warunki: 1. świadectwo ukończenia 7 
klas szkoły podstawowej, 2. świadectwo czelad­
nicze w zawodzie ślusarza maszynowego lub w 
zawodzie pokrewnym lub dokumenty równo­
rzędne, 3. 3-letnia praktyka w zawodzie ślusar­
skim, 4. świadectwo lekarskie o przydatności do 
zawodu. Zgłoszenia osobiste lub pisemne kiero­
wać pod adresem wyżej wskazanym do dnia

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

REKONSTRUKCJI ELEWACJI 
budynku położonego w Trzciance, przy ulicy 

Daszyńskiego nr 12.
Bliższych informacji udziela dział techniczny 

tut. Zarządu, Trzcianka, ul. Gen. Sikorskiego 23, 
.telefon 368..

Składanie ofert do dnia 15 maja 1959 r.
W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
K3323

W związku z przebudową mostu przez rzekę 
Noteć w Białośliwiu na odcinku drogi Blało- 

śliwi e—Szam oci n

ZAMYKA SIĘ
ruch kołowy, dla wszelkich pojazdów na okres od 
dnia 15 maja br. do dnia 30 listopada 1960 r. 
Objazd ustala się na trasie: Białośliwie—Wyrzysk 
—Osiek—Zuławka—Nowy Dwór—Lipa—Szamocin,

Długość odcirfka objazdowego 39 km.
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Bydgoszczy
kierownik Wydziału Komunikacji 

(—) Edward Paśnicki
K3411

30 czerwca br. K3365
Pracowników umysłowych z pełnym średnim 
wykształceniem do służby okienkowej oraz pra­
cowników fizycznych do służby doręczeń przyj­
mie zaraz Obwodowy Urząd Pocztowo-Teleko- 
munikacyjny, Poznań 1. Zgłoszenia w Dziale 
Administracyjno-Gospodarczym, Poznań, ulica 
23 Lutego 28, II piętro, pokój nr 14. 1.7798g

10 pracownic i 6 pracowników sezonowych oraz 
1 traktorzystę przyjmie zaraz Gospod. Wierzcha- 
czewo, pc-w. Otorowo, stacja Pólko, 1,5 km, przy­
stanek PKS w miejscu, pow. Szamotuły. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego pracy w
PGR. 12971p
Statystyka medycznego do ewidencji chorych 
oraz wykwalifikowaną maszynistkę-sekretarkę 
przyjmie zaraz Miejski Szpital Specjalistyczny 
Położniczo-Ginekologiczny w Poznaniu, ulica
S. Engla 31. 17819g
Robotnika niekwalifikowanego, najchętniej 
emeryta poszukują zaraz Przykliniczne War­
sztaty Ortopedyczne Poznań, Dzierżyńskiego 135. 

17930g
Sprzątaczki potrzebne do Studium Nauczyciel­
skiego nr 2 w Poznaniu, ul. Mylna 5/7. 17919g

Maszynistka potrzebna. Zgłoszenia: IUNG, Dą­
browskiego 17, po’-ój 4. 17858g
Maturzystę w celu wyszkolenia jako laboranta 
w zakresie badań elektrofizjologicznych (EEG, 
EKG, EMG) na etat wg stawki dla pracowników 
służby zdrowia przyjmie Klinika Neurochirurgii 
AM Poznań, Al. Przybyszewskiego 49, tel.657-63. 

18036g
Malarzy przyjmie natychmiast Spółdzielnia 
Pracy Malarzy w Poznaniu, ul. Chudoby 22/23.

17971g
Biuro Projektów Energetycznych „Energopro- 
jekt” w Warszawie Oddział w Poznaniu, St. Ry­
nek 97/100 przyjmie natychmiast inżynierów 
elektryków z praktyką i znajomością budowy 
i projektowania linii energetycznych wysokiego 
napięcia, inżyniera architekta z uprawnieniami, 
techników elektryków, kalkulatorów kosztory­
sowych oraz kreślarzy. Zgłoszenia kierować pro­
simy pod w. podanym adresem do sekcji kadr, 
gdzie podane zostaną warunki płacy i pracy.

K34’20
Szwajcara z pomocnikami do obory, chlew - 
mistrza z pomocnikiem, 2 rodziny z posyłkami 
(do obory), 4 rodziny z posyłkami do prac poto­
wych (mogą być traktorzyści lub fornale), ku­
charkę na okres sezonu, 15 pracowników sezo­
nowych, głównego księgowego oraz młodszego 
księgowego (gospod. na pełnym własnym roz­
rachunku) zatrudni natychmiast lub od 1 lipca 
1959 r. Państw. Gospodarstwo Rolne Stawnica, 
poczta i pow. Złotów, teł. 75. Wymagane kwali­
fikacje udokumentowane świadectwami 1 dłu­
goletnią praktyką. Przy zgłaszaniu się osobiście, 
należy przedstawić zaświadczenie zwolnienia z 
pracy. Mieszkanie zapewnione, światło elektr., 
sklep, PKS, szkoła 7-klas. na miejscu. K3398

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego „Po­
znań” w Poznaniu, ul. Robocza 4, mają pilne za­
potrzebowanie na pilnikarza i hartownika. Pra­
ca stała i na miejscu. Wynagrodzenie akordowe 
oraz świadczenia przysługujące pracownikom 
PKP. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia
i płac, pokój 9. K3431

Dnia 9 maja 1959 r. zmarła długoletnia pra­
cownica naszych Zakładów

Maria Wrotkowska
W Zmarłej straciliśmy zasłużoną pracownicę 

i dobrą koleżankę.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 maja 1959 r„ o go­

dzinie 19 na cmentarzu jeżyckim.
ZAKŁADY GRAFICZNE IM. M. KASPRZAKA 

W POZNANIU
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja

PRZEDSIĘB. JAJCZARSKO- DROBIARSKIE 
POZNAŃ, ulica Starołęcka nr 57 

telefon: 44-11, 526-48

OGŁASZA PRZETARG
na

w

wykonainie:

prac malarskich
pomieszczeniach

W yk onanii e prac 
20 czerwca 1959 r.

produkcyjnych i administra- 
c- nych.
wńnno nastąpić ód dnia

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie oraz osoby pry­
watne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 maja 1959 r..
o godzinie 9.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie 
renta według własnego uznania.

Oferty należy składać w Sekcji 
do dnia 19 maja 1959 r.

wybór ofe-

Adm.-Gosp.

K3371

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI W POZNANIU

OGŁASZAJĄ PRZETARG
rfa wykonanie z materiału własnego:

PRAC MALARSKICH
w hall W-8 naszych Zakładów oraz remontu 

świetlików dachowych na W-2.
Termin wykonania od 30 maja do 30 grudnia 

1959 r.
Ślepe kosztorysy jak również szczegółowych 

informacji udziela Dział Gł. Mechanika HCP, 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 223/229.

Oferty należy przesłać listem poleconym pod 
adresem przedsiębiorstwa wzgi. składać osobiście 
do skrzynki ofertowej w Dziale Gł. Mechanika 
HCP.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dntu 
25 maja 1959 r. w Dziale Gł. Mechanika HCP, 
o godzinie 10.

W przetargu morą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K339O

ZAKŁADY MIĘSNE KOŚCIAN, 
ulica Sienkiewicza nr 13

OGŁASZAIA PRZETARG
na wykonanie:
GŁÓWNEJ ROZDZIELNI ©KAPTURZONEJ NN 
I BATERII KONDENSATORÓW STATYCZNYCH.

Ze ślepym kosztorysem i zestawieniem mate­
riałowym oraz terminem wykonania — reflek- 
tanci sektora państwowego, spółdzielczego i pry­
watnego mogą zapoznać się w Dziale Gł. Me­
chanika codziennie w godz. 10—13.

Oferty w 
„Przetarg” 
do ani a 27

Otwarcie 
o godz. 11.

Zastrzega

zalakowanych kopertach z napisem: 
przesyłać należy pod adresem j. w. 
maja 1959 r.
ofert nastąpi dnia 29 maja 1959 r.,

własnego uznarflia.
się prawo wyboru oferenta według

K3422

POZNAŃSKIE przedsiębiorstwo 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
W POZNANIU, ulica Ratajczaka nr 46

ogłasza

III przetarg ograniczony
na sprzedaż:

1 samochodu ciężarowego
MARKI FORD-CANADA,

3 t., cena wywoławcza 8.750,— «ł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 maja 1959 r„ 
o godz. 10 w siedzibie Bazy Transportu PPBP, 
ulica Kopanina 39.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu w ka­
sie PPBP, ul. Ratajczaka 46, wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej.

Tryb postępowania zgodnie z zarząd. Ministra 
Komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. (M. T. nr 56, 
poz. 353).

Samochód można ogląda- w Bazie Transportu 
PPBP, ul. Kopanina 39, codziennie oprócz nie­
dziel i świąt, w godz. od 10—12.

Wszelkich informacji udziela Się W pokoju 
rfr 3 w gmachu Bazy Transportu przy ulicy Ko- 
panlna 39.

K3H7

Przewielebnemu Duchowieństwu. Dyrekcji, 
wszystkim Pracownikom Opery Poznańskiej ży­
czliwym Przyjaciołom, Lokatorom z ul. Poplfń- 
skich nr 11, Krewnym i Znajomym oraz Wszyst­
kim za złożone wieńce i kwiaty oraz za oddanie 
ostatniej przysługi, przez liczny udział w po­
grzebie naszego drogiego syna, śp.

Henryka Waligórskiego
SERDECZNE „BÓG ZAPŁACI”

Poplińslkich 11.

składa 
RODZINA

17359g

Dnia 12 maja 1959 r. zakończyła swe bardzo 
•pracowite życie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza matka, babunia, prababunia 
i teściowa, w 91 roku życia, śp.

z domu Dudek

Katarzyna Nowakewa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm., o go­

dzinie 17 na cmentarzu parafialnym Sw. Jana 
Vianney na Sołaczu.

O czym za ,viadamia 
w głębokim smutku pogrążone 
RODZINA I ODDANA STASIA

Poznań, Kaszubska 6. K3546

Dnia U maja 1959 r. zmarła, nasza najdroższa 
siostra i ciocia, o-patrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 85, śp.

Maria Lamparska
pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm., o go­

dzinie 10,30 na cmentarzu na Górczynie.
W smutku pogrążorłe
SIOSTRA I RODZINA

Poznań, Chełmońskiego 20. 18571g

Dnia 10 maja 1959 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach, zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

Leon BarHomiejczak
mistrz krawiecki.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm., O go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Sródka 8/9 m. 2.

Drfia 11 maja 1959 r zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 80, śp.

z Łepakowskich

Klara Konopińska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm.. o go­

dzinie 10 z domu żałoby w Kaźmierzu, powiat 
Szamotuły.

W ciężkim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

Kaźmierz Wikp., Pozrfań-Wierzbno. 18578g

POZNAŃSKIE BIURO PROJEKTÓW
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

POZNAŃ, ulica Ratajczaka 10/12

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

PRAC MALARSKICH
w budynku biurowym 5-kondygnacyjnym 

przy ulicy Ratajczaka 10/12.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze, prywatne w terminie do 
dnia 25 maja 1969 r.

Oferty należy składać w Dziale Administracji 
naszego biura, gdzie udzielane będą informacje 
odnośnie zakresu zlecontej pracy.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez uza­
sadnienia. K3388

GMINNA SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W PNIEWACH, powiat Szamotuły

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie urządzeń sklepowych dla:

1. dwóch sklepów spożywczych,
Ł jednego sklepu art. elektrotechnicznych 

z własnego materiału.
Projekty urządzeń zrtajdują się do wglądu 

w biurze GS w Pniewach, ulica Poznańska 7, 
gdzie udziela się również bliższych Informacji 
w tej sprawie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty składać należy do Zarządu GS Pniewy 
w terminie do dnia 15 maja 1959 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K3382

SPÓŁDZ. PRACY IM. F. DZIERŻYŃSKIEGO 
POZNAŃ, ul. Koronkarska 18 — telefon 517-74

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

MASZYNY SKLEJARKI 
do produkcji jelit sztucznych.

Spółdzielnia wzywa zainteresowane przedsię­
biorstwa uspołecznione i nieuspołecznione do zło­
żenia ofert, na podstawie dokumentacji znaj­
dujących się do wglądu w biurze Spółdzielni.

Termin składania ofert — do 7 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia. K3397

KOLEJOWE ZAKŁADY ZABEZPIECZENIA 
RUCHU 1 ŁĄCZNOŚCI

W POZNANIU, ulicha Zachodnia nr 15

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie z materiałów wykonawcy, na pod­
stawie zatwierdzonej dokumentacji technicznej, 
którą winien posiadać wykonawca

960 SZT. SZCZUDEŁ ŻELBETOWYCH 
z poprzeczkami tap „B”.

Oferty do dnia 1 czerwca 1959 r. składać mogą 
przedsiębiorstwa państwowe,, spółdzielcze i pry­
watne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 czerwca 1959 r., 
o godzinie 9.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
18097g

Wszystkim Krewnym, Znajomym Lokatorom 
za wyrazy współczucia, wieńce, kwiaty i udział 
w pogrzebie, śp.

Franciszki Kaźmierowskiej
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
RODZINA

17450E- + —
Dnia 11 maja 1959 r. zakończyła swój pracowity 

żywot, opatrzona Sakramentami św„ rfasza naj­
troskliwsza i najukochańsza matka, teściowa, 
babunia i ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

Maria Gramolińska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm., o go­

dzinie 10 z kościoła Sw. Krzyża w Gnieźnie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
18607g



z poznania
7 acznę od harcerzy. W tych 

dniach chodzą oni po po­
dwórzach kamienic i zbierają 
złom. Pieniądze uzyskane tą 
drogą przekazują na budowę 
szkół. A może by tak druhowie 
w województwie podobną ak­
cję podjęli? Przejeżdżając nie­
dawno przez kilka powiatów 
widziałem wiele ton żelastwa 
leżącego pod stodołami i obo­
rami.

Przy tej okazji nieco o zła­
zie harcerskim w Luboniu pod 
Poznaniem. Zebrało się tam 
w niedzielę przeszło 500 umun­
durowanych chłopców i dziew­
cząt. Po igrzyskach sportowych 
popisy przy ognisku ściągnęły 
okoliczną ludność. Młodość, 
pieśń, deklamacje, muzyka, we 
sołość — to wszystko spodo­
bało się gościom do tego stop­
nia, że mimo późnej pory nie­
chętnie wracali do domów.

Dziś na slupach reklamo­
wych rozlepiono afisze zawia­
damiające o występach Jugo­
słowiańskiego Teatru. Przy- 
ioiózł on do Poznania dwie sztu 
ki jugosłowiańskie i „Króla 
Lira" Szekspira. Jutro „idzie" 
ta ostatnia sztuka.

W Zamku otwarto wystawę 
architektoniczną, która przed­
stawia Poznań w przyszłym 
rozwiązaniu urbanistycznym. 
Chodzi autorom wystawy o to, 
aby poznaniacy już teraz mieli 
przed oczyma obraz jutrzejsze­
go miasta.

Na terewe Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich w 
pełni przygotowanie do czerw­
cowej wystawy. Z hali nr. 16, 
gdzie występował Jan Kiepura, 
Cyrk, zespól „Śląsk" i „Mazow 
sze” — wyrzucono wszystkie 
urządzenia widowni i sceny, 
aby dać miejsce stoiskom.

Tak więcej nic specjalnego. 
Niebo nieco się chmurzy, a to 
mnie cieszy, gdyż każdy obec­
nie dzień .słoneczny napawa 
mnie obawą, że go zabraknie 
dla mnie w czasie moich wa­
kacji.

Podświadomy egoizm... praw 
da? j. p.

Wieś Biała Pilska liczy 849 lat
Na wzgórzu mieszkały karzełki. Dobre i złe. Dobre zadomowiły 

się w kielichach kwiatów. Rodzicom, kiedy wychodzili w pole, 
pomagały pilnować dzieci pozostawione w domu. Złe wyrządzały 
szkody i psociły. Nie tylko to. Złośniki doiły ukradkiem kro­
wy, a nawet podpalały zabudowania. Dobre karzełki tak się tym 
zamartwiały, że w końcu wyginęły. Złe rozpanoszyły się do 
tego stopnia, że miejscowa ludność mtisiala zorganizować na
wzgórze prawdziwą wyprawę, 
ry wiatry...

Stąd nazwa „wzgórze
rzełków11. Znajduje się

ka- 
ono

na niewielkim wzniesieniu po 
krytvm rzadko rosnącymi so-
snami, wśród pól wsi Biała 
Pilska, w powiecie trzcianec- 
kim. Legendę o karzełkach o- 
powiedział mi kierownik 
miejscowego Technikum Rol­
niczego — inż. Wiktor Runge.
Trafiłem doń nie przypad-
kiem. W Trzciance dowiedzia 
łem się, że Biała Pilska w 
1960 roku obchodzić będzie 
850-lecie swego istnienia. Jak 
na wieś poważny to wiek!

Właśnie na wzgórzu karzeł­
ków we wrześniu 1960 roku 
odbędą się uroczystości jubi­
leuszowe połączone z dożynka 
mi. Jednym z punktów uro­
czystości będzie inscenizacja 
osnuta na tle cytowanej wy­
żej legendy. W adaptacji tej 
legendy dokona się pewnych 
zmian. Dobre karzełki wrócą 
i ostatecznie zwyciężą. W ich 
usta autorzy chcą włożyć du­
żo aluzji do rzeczywistości, 
karzełki złe zaś będą rzeczni­
kami nieszczęść, które spa­
dały na te strony, a których
ukoronowaniem 
rozbiór Polski,

był drugi 
odrywający

całą okolicę na długie lata od 
ojczyzny.

We wsi powstał już komi­
tet obchodów jubileuszowych

MHD w Pyzdrach
Pomimo olbrzymich przeszkód i 

trudności udało się MHD otwo­
rzyć w Pyzdrach przy ul. Kali­
skiej 21 swój pierwszy sklep dzie­
wiarski.

O tym z jak wielkim zadowo­
leniem przyjęto otwarcie skle­
pu, świadczy choćby fakt, że w 
dniu otwarcia sklepu sprzedano 
towaru za przeszło 21 tysięcy zło­
tych. Oczekuje się otwarcia dal­
szych sklepów. (jspn)

by je stamtąd przepędzić na czte-

Wzięto się ostro do prac po­
rządkowych, które pójdą w 
trzech kierunkach: budowla- 
no-porządkowym, zadrzewie­
nia i uporządkowania gospo­
darstw pod względem zwięk­
szenia ich dochodowości. Bar­
dzo dobrze, że jubileusz wy­
korzystuje się w zupełnie 
praktycznych celach!

Od kierownika sz/koły do­
wiedziałem się o metodach 
pracy z mieszkańcami wsi. 
Bardzo ważną rolę spełnia tu 
odwoływanie się do ambicji 
i honoru miejscowej ludności. 
Zmobilizowano w ten sposób 
całą wieś do akcji zadrzewia­
nia. Obsadzono kilkanaście 
kilometrów dróg dwoma ty­
siącami drzewek. Niestety 
znaleźli się bezmyślni niszczy­
ciele. Ich ofiarą padło około 
100 drzewek. Biada im! 
Mieszkańcy czynnie chcą się 
przyczynić do wykorzystania 
dla siebie samochodu jeżdżą­
cego z Trzcianki do Piły. 
Czyn ma polegać na wybudo-

kum Rolnicze, które mogłoby 
promieniować kulturą rolną 
na całą wieś. Duży nacisk.ko­
mitet chce położyć na właści­
wą uprawę i nawożenie zie­
mi przez rolników. Samo 
Technikum pomaga w zakła­
daniu licznych poletek poka­
zowych, aby na nich wykazać 
celowość i opłacalność racjo­
nalnego stosowania nawozów. 
To się też wiąże z właściwym 
przechowywani ern kompostu 
i nawozu naturalnego. Sło­
wem postanowiono sięgnąć do 
najsilniejszego argumentu; 
naocznego przekonania rolni­
ków o bezspornych i dobrych
skutkach 
wania.

Można 
zapytać,

dobrego gospodaro-

by tu nie bez racji 
czy na to wszytko

trzeba było czekać aż do 850- 
lecia Białej Pilskiej? Na pew-
no nie. Ale dobrze, że 
teraz o tym pomyślano, 
piej późno niż wcale.

Cieszmy 
niedbaniom

się, że

choć

za-
wypo wiedziano

waniu 
nowej 
około

kilometrowego odcinka
drogi naprawieniu

2 kilometrów. W ten
sposób autobus jechałby przez 
Białą Pi-lsiką. Mało tego. Chcą 
też mieć dogodny dojazd do 
stacji odległej o 3 km. Obec­
na polna droga jest tak mar­
na, że w pewnych porach ro­
ku poruszanie się nią sprawia 
wiele trudności Myśli się tak­
że o uporządkowaniu dróg, 
łączących siedzibę gromady z 
wioskami.

Biała Pilska jest w. tym 
szczęśliwym położeniu, że ma 
na miejscu u siebie Techni­

10 nagrodzonych
w „Kolorowym konkursie"

Ciekawą imprezę propagandową 
pod nazwą „Kolorowy konkurs 
SKO” zorganizował Oddział Wo­
jewódzki PKO w Poznaniu. Wpły-

cu. Poza tym 30 uczniów — członu 
ków SKO otrzymało nagrody p^.
cieszenia. (e)

nęło 1.746 prac rysunkowych 
szkół naszego województwa. 
23 kwietnia do 4 maja br.

ze
Od

stawiono najlepsze prace w gma­
chu MDK w Poznaniu.

Nagrody zdobyli uczniowie: Ja­
dwiga Olczak z Opatówka (pow. 
Kalisz) — rzutnik do wyświetla­
nia, Stanisław Szofer z Wolszty­
na— zegarek, Magdalena Karaś- 
kiewicz — szkoła podst. nr 23 w 
Poznaniu — aparat fot. „Druh”, 
Zbigniew Łosiński — szkoła podst. 
nr 28 w Poznaniu — plecak, Tere­
sa Kaczmarek — Poznań — zestaw 
kreślarski, Zofia Łukaszewicz — 
Pyzdry — zestaw kreślarski, Joan­
na Karaśkiewicz — szkoła podst. 
nr 23 w Poznaniu — pióro i ołó­
wek aut., Marek Henrykowski — 
szkoła podst. nr 44 w Poznaniu — 
pióro, ołówek, blok, Tadeusz Ja­
godziński — Stawiszyn, pow. Ka­
lisz — zestaw narzędzi, i Krzysztof

Od Noteci 
po Barycz

Z inicjatywy Prezydium MRN w 
Gostyniu i przy współudziale Ko­
mitetu Rozbudowy Szkoły odbyła 
się w 14 rocznicę zwycięstwa nad 
okupantem hitlerowskim uroczy, 
stość przekazania do użytku do.
budowanego gmachu 
podstawowej nr 1.

szkole

Trębaczkiewicz — Pyzdry - 
staw narzędzi.

Nagrodzone prace zostały

ze-

wy-

Maj

13 
środa

Imieniny
Serwacego

Słońce: 
wsch.: g. 3.46 
tach.: g. 19.20

Teatry
W Poznania — jutro:
OPERA — g. 19 „Paria”; POL­

SKI — g. 19.30 „Król Lear” (w wy­
konaniu Jugosłowiańskiego Tea­
tru); NOWY — g. 19.30 „Kunszt mi 
iości”; OPERETKA — g. 18.30 — 
„Bal w Savoy’u”; SATYRY — g. 
20 „Diabeł”; MARCINEK — g. 11 
„Przygody Koziołka Matołka”.

W terenie — dziś:

fragm. z opery „Nędza uszczęśli­
wiona”; 19.30 — reportaż red. Bar­
ta; 19.50 — 10 minut melodii tanecz 
nej; 20.27 — komentarz z X etapu 
XII Kolarsk. Wyśc. Pokoju; 20.32 
kronika sport.; 20.40 •— koncert 
życzeń muzyki poważnej; 21.30 — 
przegl. wyd. kult, za granicą: 22.05 
muz. tan.; 22.35 — nowości litera­
tury światowej; 23.05 — rozmowy 
o dziejach muzyki.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 18.35, 20, 22 i 23.50.

T elewi zia
16.15 — XII Wyścig Pokoju; 19 — 

dziennik: 19.15 — film krótkometra 
żowy; 19.30 — „Kobiety tylko w 
środę” — reportaż; 20 — „Podróż 
bez -paszportu”; 20.30 — Polska 
Kronika Filmowa; 20.40 — „Wiet-

Nowości 
wydawnicze

Ogólna technologia chemiczna — 
technologia nieorganiczna (I). — 
W książce omówiono ogólne za­
sady procesów technologicznych o- 
raz procesów przemysłu kwasu 
siarkowego, solnego, sody, nawo­
zów fosforowych, potasowych, 
farb mineralnych, ceramiki, cyn­
ku, glinu ilp.

Środki powierzchniowo czynne 
(Technologia i zastosowanie) — to 
praca, poświęcona omówieniu wła 
ściwości, otrzymywania i zastoso­
wania środków powierzchniowo 
czynnych, jak: mydła, modyfiko­
wane, pochodne surowców tłusz­
czowych i syntetyczne związki 
czynne powierzchniowe. Praca 
jest przeznaczona dla: magistrów, 
inżynierów i techników, zatrud­
nionych w przemyśle chemicz­
nym, włókienniczym itp.

M.F

słane na krajową wystawę do War 
szawy, która odbędzie się w czerwwszędzie zdecydowaną walkę.

Z trudem weszliśmy na wieżę kościoła poewangelickiego

$

by stamtąd okiem obiektywu aparatu fotograficznego rzu­
cić na fragment wsi Biała Pilska.

Fot. — K. Przychodzili

Wzięli w niej udział przedsta­
wiciele partii, władz powiatowych 
i miejskich, jak również grono na­
uczycielskie, oraz Koła Rodzicie!, 
skiego.

Cukrownia w Miejskiej Górce 
rozpoczęła prace nad odnawia- 
niem fasad swoich domów miesz- 
kalnych. Wnętrze sali kinowej też 
otrzymuje nowy wygląd. Nie za. 
stąpi to jednak wyposażenia sali 
na które narzekają widzowie. War 
to by zastąpić ławy właściwymi 
krzesłami. Rozpoczęto także kon­
serwacje rzeczki Dąbroczni. przy 
tej okazji Prezydium MRN winno 
zatroszczyć się kanałem płyną, 
cym przez miasto, który czeka na
wyszła mowa nie. (Wt)

Przedsiębiorstwo „Las” w Koź­
minku, Opatówku, Blaszkach i 
Zbiersku przystąpiło do szkolenia 
kobiet w zakresie plecenia koszów 
z wikliny.

W Szczypiornie koło Kalisza po- 
wstaje fabryka tektury i opako-
wań w budynkach po 
opatrzenia Rolnictwa.

Koziołki"
W czasie komisyjnego

Bazie Za- 
(kp)

sprawdzę-
nia nadesłanych kuponów na 104 
Poznańską Grę Liczbową „Kozioł- 
ki” stwierdzono 1 kupon z pię­
cioma trafieniami na numer ban­
deroli 1245/HI oddany w punkcie 
odbioru nr 7. Właściciel wymie­
nionego kuponu otrzymuje 173.018 
zl.

Wygrane za cztery trafienia o- 
trzymuje 319 uczestników gry po 
542 zł, a za trzy trafienia — 5.971
uczestników po 28 zł. Dla wła-
ścicieli zaś kuponów z końcowym 
n-rem banderoli 339 oddanych na 
104 grę przypada z dodatkowe­
go drugiego losowania wygrana w 
wysokości po 151 zł na kupony 
jednozakładowe i po 453 zł na ku­
pony trzyzakładowe.

Wygraną z pięcioma trafieniami 
można odebrać w PKO w Pozna­
niu począwszy od 15 bm. Pozosta-

wygrane terenie Poznania
wypłacają punkty odbioru kupo­
nów od 15 maja, a na terenie wo-
jewództwa 
maja.

Następne 
skiej Gry

poznańskiego od 18

losowanie 105 Poznań- 
Liczbowej „Koziołki”

odbędzie się 17 bm. o godz. 12.3# W 
Pleszewie na rynku.

Jako dodatkowe nagrody zosta­
ną rozlosowane pomiędzy uczest­
ników 103, 104, 105, 106 i 107 gry, 
których losowania odbywają się 
w maju: 2 samochody osobowe, 5 
rowerów, 5 pralek elektrycznych, 
5 motocykli, 5 biblioteczek, 2 mo­
torowery i 3 telewizory.

Odcinki „C” kuponów z poszczę 
gólnych gier należy1 starannie prze 
chować.

KALISZ — „Maria Stuart” .

Kina
KALISZ — Syrena: „Bohatero­

wie są zmęczeni” (franc., 18 1.): 
Stylowe: „Zbuntowana” (ang., 14 
1.); Wolność: „Trzy depesze” — 
(franc., 10 1.); GNIEZNO — Polo­
nia: „Opowieści Hoffmanna” (ang. 
12 1.); Lech: „Zakazany owoc” — 
(franc., 18 I.); OSTRÓW — Roma: 
„Zaproszenie do tańca” (ameryk., 
12 1.); Słońce: „Minuta zwierzeń” 
(franc., 18 1.); LESZNO — Pano­
rama: „Gość z zaświatów” (franc. 
12 1.); PIŁA — iskra: „Dwie ry­
walki” (radź., 16 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR: 16.05 — po­
rady praktyczne dla kobiet; 16.15 
gra Zesp. Fr. Górkiewicza; 16.50 
..Radiostacja młodości”; 17.15 — 
kurs jęz. ang.; 18.10 — trybuna 
nauczycielska; 18.20 — „Magazyn 
muzyczny”; 19.26 — wiad. sport. 
19.30 — koncert małej ork. Rozgł. 
Śląskiej PR; 20 — koncert chopi­
nowski: 20.30 — z cyklu „Nad kar­
tami poetów”; 21.10 — „Almanach 
morski”; 21.30 — mel. do tańca; 
22 — „Zycie duże i małe”; 22.20 — 
koncert wieczorny w wyk. ork. 
symf.

Wiadomości; 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
17, 19, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci: 16 — tańce lu­

dowe; 16.15 — muz rozr.; 16.30 — 
transm. z zakończ x etapu XlT 
Kolarsk. Wyścigu Pokoju; 17.10 — 
marszęj, 17.30 — radipey^ress: 17.35 
sport; 17.45 — konc. Poznańskiej 
15-tki Radiowej: 18.25/— aud. ak­
tualna; 19 — Maciej Kamiński

nam” — film dokumentalny (prod. 
radź.); 21.40 — dziennik.

W najbliższy czwartek, 14 bm., 
o godz. 19.50 Telewizja Poznańska 
nada specjalne wydanie tele-roz- 
maitości poświęcone Ziemiom Za­
chodnim. Między innymi będą wy 
świetlone filmy krótkometrażowe 
o Ziemi Lubuskiej.

Gniezno 
w Tygodniu 
Ziem Zachodnich

Tegoroczny maj ożywił pro­
pagandę Ziem Zachodnich w 
naszym mieście. W Domu 
Kultury (14 bm.) specjalny 
prelegent z Poznania wygło­
si odczyt o historii Ziem Za­
chodnich. Podobną tematykę 
popularyzuje TWP.

Niedawno bawił w Gnieźnie 
przedstawiciel Bytowa, mia­
sta współpracującego z Gro­
dem Lecha. W tym tygodniu 
do Bytowa udaje się delega­
cja naszego miasta. /

Gnieźnieńskie zespoły Do­
mu Kultury będą koncerto­
wały w ziemi bytowskiej, a 
harcerze bytowscy odwiedzą 
swych kolegów z Gniezna. 
9 maja Wesmą oni udział w 
wspólnym ognisku. Wypada 
życzyć, by ożywienie na tym 
odcinku miało cechy trwałe i 
by kontakt z Bytowem na­
brał jeszcze bardziej konkret­
nych ferm. (Wl)

A N T O 'N T M C Z V « S ।

— Kto? Jasne, że osoba będąca tutejszym sojuszni­
kiem porywaczy! Słyszała ona, co tu wczoraj wieczo­
rem mówiłem o swoich napoleońskich planach na 
jutro, więc dla własnego bezpieczeństwa postanowiła 
nie dopuścić do tego, żebym jutra dożył, — odgadł 
Rafał i w duchu skarcił się poniewczasie za swe 
wczorajsze przechwałki, nie wątpił teraz, że to właś- I 
nie one przestraszyły i skłoniły do rozpaczliwej samo­
obrony winowajcę czy winowajczynię. — I wygodnie 
dla siebie wciągnęła do udziału w zamachu wariata, 
którego żadna zbrodnia, ani żaden wybór ofiary nie- 
powinien by zdziwić policji.

— A kiedy już biedny Ernesto wystrzelił tak jak 
mu kazano, zabito go jako niewygodnego świadka, 
prawda? — spytała Arlena.

— Niekoniecznie. To osóbka mogła najpierw palnąć 
w łeb, czy inaczej unieszkodliwić jego, potem odebrać 
mu dubeltówkę i wyręczyć go w strzelaniu.

— To całkiem możliwe, panie Królik, — poparł go 
Edward. — Mnie też się wyda je, że najpierw zabrzmiał 
okrzyk bólu, a dopiero po nim huk strzałów.

— Proszę więc nde dotykać strzelby, by nie zatrzeć 
odcisków palców.

— Przestępca nowoczesny sam zaciera swe finger- 
prints tam, gdzie coś przeskrobał, — rzekła przez ra­

mię Rosita, którą słowa Rafała powstrzymały jirzed 
obejrzeniem dubeltówki, — a mokrą robotę ^ykonuje 
w rękawiczkach.

— 174 —
— Skąd pani wie takie rzeczy? — spytała podejrzli­

wie Tallula.
— Z powieści detektywistycznych. Lubię je czytać tak, 

jak źle wychowane osoby lubią grzebać w cudzych li­
stach, — odcięła się Kubanka, podejrzewając niesłusz­
nie Tallulę o stały grzech Meli i o wczorajszy grze­
szek Rafała.

Tymczasem Jonasz podszedł do okna z zewnątrz 
i oznajmił, że Ernesto Bombacci jeszcze żyje. Czy 
nie należałoby go zawieźć co prędzej do szpitala?

— A nuż umrze po drodze, w aucie? Może lepiej 
wezwać lekarza tutaj.

Zaproponował to Edward i brat przyznał mu rację 
z zapałem, po raz pierwszy odkąd Rafał bawił w 
Cypress Mansion. Ba, zamiast zlecić komuś ze służby 
telefonowanie po doktora Drumana, którego trudno 
było obudzić i który klął siarczyście, ilekroć musiał 
zwlec się z łóżka i jechać do pacjenta „egoistycznie 
umierającego w nocy, zamiast we dnie”, milioner Ja­
kub Curr raczył osobiście pofatygować się na parter 
do aparatu telefonicznego.

— A my wróćmy do swych sypialń, — ziewnęła 
Tallula. — Warto pokrzepić się snem przed jutrzejszą 
rozgrywką o małego Jima.

Patrycja, pijana i śpiąca, nie sprzeciwiała się temu, 
a objąwszy za szyję Judytę z jednej strony, Melę z 
dąugiej, które ją raczej niosły niż prowadziły, dotarła 
wygodnie do łóżka, tym razem już do własnego. Jasno­
włosa Arleną z kruczowłosą Rositą odeszły także, roz- 
miiwiając z. ożywieniem o podejrzanej modzie na ku* 
kły, jaka tu nastała od przyjazdu Rafała Królika. Bo­
wiem ubiegłej nocy kukłą ze szmat ktoś zakamuflażo- | 
wał nieobecność porwanego Jima w jego łóżeczku, a | 
tej nocy inna kukła zastępowała w łóżku Polaka pod' 
czas jego tajemniczych nocnych spacerów. Czy to nie 
rzuca nań poważnego cienia?

(C. d n.)
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